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J K SPŁONĄŁ ·,,ATLANTIC''? 
Dantejskie sceny na pokładzie płonąc·egó olbrzyma. - Łódź ratun
kowa załamała się pod · ciężarem marynarzy.-Kapitan w ostatniej 

chwili skoczył · d~ morza 
--~~~~~~-E ~ -~~~~~~~-

30 1norunorzu zliin~lo w plo1nienioc:h 
Paryź, 5 stycznia. l WPADLI DO MORZA. sząc się dymem. Ogółem zginęło 30 lu- SchOofs który wraz z 8 marynarzami 

Kapitan statku „Atlantic" z:lożył I Wielu członków załogi dzi. został przyjęty na pokład okrętu holen-
wc~oraj prowizoryczny rapol'lt o tern, ZGINĘŁO W PŁOMIENIACH PALĄC Ostatni derskiego „Achilles". 
w jaki sposób nastąpiła _ katastrofa. SIĘ ŻYWCEM, Sl(OCZYL W MORZE KAPITAN Wysadzeni na ląd w Cherburgu roz-
0 godz. 3.30 w nocy, Jak głos4 raport, bądź na pokładzie Okrętu, bądź też du- OKRĘTU, biłkowie są zupełnie wyczerpani. 
straż na Pokładzie zawiadomiła kaplta- , ••••••••••••••••••••••ililiłlllllil•••••••••••••••••••
na, o wybuchu pOżaru w jednej z kabin 

ZUCHWAŁE WŁAMANIE DO SKŁADóW p~ażersklch pierwszej klasy. Natych
miast rzuc<>no się do gaszenia Pożaru, 
Jednakże Ogień rozszerzał się ż gwał-

towną szybkością, czemu szczególnie fabryki· sp akc p ł Włók. . H o· t 111 
sprzyjało pomalowanie ścian latwopal- • • „ rzemys 1enn1czy • 1e e przy ul. Moniuszki 5 
nym Jaklerem. Ł6dź, 5 stycznia. . r W czo raj o godzinie 8-ej wieczorem, Ody dyrektor z policją wszedł do skła-

Wkrótce cały przedział stanął w (ig) Wczor~i wieczorem dokonano gdy w biurze znajdował się jesz::ze dy- dów, stwierdził wielki nietad oraz brak 
płomieniach i o rat1J1I1ku nie było mowy. niezwykle zuchwałego włamania do 

1 
rektor i część personelu, przybył jakis 4-ch skrzyń, zawiera}~cych po 50 kg. 

Radjotelegrafista nadał cały szereg syg- składów spółki akcyjnej „Przemysł spóźniony kljjent. który na wstępie 11rz~dzy wełnianej. Naraz.ie nie zdołano 
na16w, jednak dalszych . sygnałów nie Włókienniczy H. Dietel''. mieszczących zwrócił uwagę dyrekcii. ie wy1aje mu jeszcze skonstatować, oo }esocze paidło 
mógł wysyłać. bo musiał Opuścić kabinę się pFzy ul. Traugutta 5. Włamania do- się, iż Piwnica, w ·której mieszczą sie łupem włamyWaczy. 
radjotelegraficzną z pOwodu ~OIIlano w czasie, gdy na podwórzu pa- składy jest otwarta. Dziiś raino zarządzono przeprowadze-

OĘSTYCH KŁĘBÓW DYMU. nowaf wyjątkowy ruc~. Dyirektor i urzędni.cy, zaniepokojend me remanentu składów, alby Uistailić efetk-
Sygnały alarmowe prz,ejęla stacja ra- Biuro spółki akcyJnej mi(!ści się w wybiiegH natychmiaSlt na podwórze i tywną wartość strat. Poltcj·a prowadlzi 

djoodbiorcza w pobliżu liavru. Nad ra- Podwórzu w poprzecznej oficynie. -- zauważ}'lli, że istotnie drzwi, ;prowadza,- enerR"kzne dochodwnie. 
nem okazało się że okrętu w żaden Z biurein graniczą składy, Jzwłylile za- ·e r1 skradńw, sa otwarte. Zaailąrmowa-
sposób nie da slę uratować, WOl>ec cze· ' · _. · · · h kom l' · ,"".( no kapitan nolecłł n ••. „szczenłe statku. pe1mooe ~owa.ranu, przy' o onem1 z no natyc miast 7 isatjat IPO 1•ci1, l\:w- Redukcja pt:eliminarza 

. budżetowego 
• „ -vu własnej fabryki z Sosnowca. Część skfa ry delegował na miejsoe swyich fum.kcjo-

Jedna z łodzi nadwyrętona pOżarem du mieści się w tym samym domu, lecz (narjuszy. 
załamała się pod ciężarem znajdujących w drugim końcu podwórza, w piwnicy. Zamki były rozbite i kłódki zerwaine. 
się w niej marynarzy I wszyscy mary-
narze bedacy w teł łodzi ratownlozei 

Stuttgart, 5 stycznia. 
Pod kierownietwem znanego bada

cza stratosfery prof. Regonera z Stutt
gartu wystal'Łowa~ w poniedzialeik rano 
z podwórza instytutu fizykalnego poli
technijd balon stratosferyczny wyposa
żony w precyzyjne przyrządy mierni
cze. - Balon opuścił się popoludnlu w 
okolicy Muensingoo. 

Okazało się, że Instrumenty mierni
cze działały bez zarzutu. Przez zwol
nienie wznoszenia bailonu udato się usta
lić siłę ultra-promieni nietylko na mak
symalnej wysokości, lecz równomiernie 
przez calą drogę, oo Jest zasadniczym 
celem lotu do stratosfery. 

Balon wzniósł się na wysokość 17-
18.000 metrów. 

na dzlsiejszem posiedzeniu 

Groźny pożar przy ul. Podleśnej magistratu 
Łódź, 5 stycznia. 

(it) Po dłuższej przerwie świątecznej 
Dom mieszkalny i fabryki były .zagrożone odbędzie się dziś pierwsze posieqzenie 

Lódź, 5 stycznia. się tkalnia Szulca. Nim przybyła straż magistratu, na którem między innemi, 
(ig) Nocy ubiegłej około godz. 12.30 ogniowa, ogień ogarnął już również omówiona będzie również kwestja zr6w 

zaalarmowano centralę straży ognio- pierwsze piętro, gdzie znajduje się fa- naważenia preliminarza budżetowego 
wej wieścią o wybuchu groźnego poża- bryka trykotaży Józefa Frenkla. na rok 1933/34, albowiem w ciągu ostat
ru przy ul. Podleśnej 4. Pożar powstał Pożar wywołał nieopisaną panikę. nich dwuch tygodni ukazały się zarzą
w duzym budynku, w którym mieści się Straż ogniowa opanowała jednak szyb- dzenia ministerjalne, które znów naka
kłlka fabryk oraz mieszkania prywatne. ko sytuację i zabezpieczyła niezwłocz· zaly obniżyć preliminarz ze względu na 
Na trzeciem piętrze tego domu znajduje nie skrzydła domów, poczem przystąpi- redukcję niektórych podatków. 
się lokal żydo.wskiego przysposobienia ta do opa:nowania pożaru. W .ten sposób preliminarz nie zdążył 
wojskowego, gdzie od pieca zapaliła się · Po godzinnej akcji gmach został ura- jeszcze 'wejść pod obrady rady mieis
podłoga. towany. Straty jednak spowodowane kiej, gdy już trzeba go w dalszym ciqgu 
Ogień rozprzestrzeniał się z gwałtow- pożarem oraz zalaniem wodą, są bar- redukować o sumę 650.000 zł. 

ną szybkością i po upływie kilkunastu dzo wielkie. Firma Szulc poniosła stra-, 
minut, po przepaleniu podłogi, przerzu- ty w wysokości ponad 10.000 zł. -
cli się na drugie piętro, gdzie znajduje Frenkel zaś około 30.000 złotych. 

Katastrof a lotnicza 
w Turyngji . 

C ntrala fałszerzy dolarów w Berlinie Ryga, 5 stycznia. 
W tJ"Y'bmnałe krajowym Ukrainy so

wieckiej zapadł wyrok w pierwszym 
procesie 15 czł011tków komuinistycznej 
partj1i Ukrainy, oskarżonych o uprawia
nie sabotażu rolnego, o ukrywanie zbo
ża i o utrzymanie łączności z chłopami 
ulk!raiińskimi. 

Policja amerykańska zlikwidowała bandę, która puściła w obieg 
olbrzymie ilości falsyfikatów na obydwu półkulach 

Herszt ujęty został na lotnisku w Ameryc;:e Wszyscy oskarż.eni zajmowali 0dpo
wiednie stanowiska w adminis tracji so-

Berlin, 5 stycznia. szerstwo w centrali nowojorskiej Fede- nakże przed aresztowaniem zbiegł praw wieckie3. ' 
Policja berlińska otrzymała iskrowy ral Reserve Bank. Jak się okaza,o, fał-, dopodobnie do Rosji. Głównego os!ka•rżonegQ, ldie ro·.\'JJika 

telegram z Waszyngtonu, donoszący, iż szywe banknoty 100-dolarowe puszczo- Dechow, który oddawna był podej- irejonowego Związku lkolek tywó,-., rol
na lotnisku w Newarku aresztowano ne zostały w obieg najpierw w Berlil}ie, rzany, znikną! i wypłynął , dopiero w nych, Anistrata, skazano na karę ~mier
łotnika niemieckiego niejakiego Hansa gdzie przyjął Je mały banczek, ktory Ameryce. Policja amerykanska śledziła ci, p1ędu os1karż01I1ych a wśród ni•ch 
Dechowa, który uży~ał także niepraw- następnie oddał Je centrali Deut.sche Dechowa najpierw w Kanadzie, w Mon- członek WCIK'a reipublilki ukraiń~:· :ej, 
nie nazwiska hrabiego Henryka von Ba~k. Stą.d banknoty poszly daleJ do trealu, skąd pr~ybył on samolotem do Po1amarczuk, otrzymało karę 10 lat 
Biilowa, jako przywódcę wielkiej szajki Nat~on~l City ~a!1k _w Nowym Jorku, Newa_rku. Stwier:dzono, że w Montrea- więzienia na wyspa9h sołowieckich . 
fałszerzy dolarów. gdzie ich rówmez me poznano. lu puscił on w obieg fałszywe banknoty Dalszyich dziewięciu oskarżooyc!1 

Dechow, który legitymował się li- Dopiero w Federal Re~erve Bank na k'Y~tę 30.000 dolaró~. .. ~aiz~n<? na irozmaite terminy ciężt~;eg-o 
cencją niemieckiego lotnika komunika- rozpozn~no fałsze!st_wo. Niebawe,m ze Mm.1ste_rstwo ~omumkacJI Rzeszy, w1ęziema od 3 do 8 lat. · 
cyjnego, był przywódcą tej szajki fał- wszystkich, ~tron ~wiata napływac PJ- oraz mem1ecka ~anstwo'?"a sz~ol~. pi.lo-
szerzy banknotów dolarowych, która częły C!d roznyc~ 1~strtucy1 ba!1kowy~h tów w ~runszw!ku_ ośw1adczaJą, 1~ za~ Berlin, 5 styczn i&. 
od r. 1929 niepokoiła instytutcje banko- alarmu1ące dont~s1ema o stw1er.dze~m den lotmk_ n~zw1sk1em Dech~w am t~z w miejscowości Schwa rz w Turyngii 
we całego świata. I fałszywych d~l~ro~ w sumach s1ęga1ą- pod nazw1sk1 em ~enryka Bulowa n!e spadł sa~olot szkolny pilotowany przez 

cych wielu m1honow. . uzyskał patentu pilota. Prawdopodobme amerykanskiego niemca Deltscha 
Centr~la fałsze~zy banknotów znai- Berlińska policja stwierdzila. iż !a!- więc Dechow legitymował się fałszy-1 Pilot na skutek odniesionych ob ż • 

do wała się w Berbme. szywe banknoty puszczał w Berhme wym patentem. zmarł w szpitalu ra ~en 
Poraz pierwszy sturi~rdzono fal- nieiałd Franciszek Fischer, który jed- J ~amol ot został· całkowicie str za ''k tł nv 



Str. t 1933 N ó. 

Ludzie, klórzr uciekają od ircial e~ra&:~!ri:c~w 
Jliefltór1i:g omo6ójig prollnq pr1i:e• niojq ;

0

:::~yn!ł~=:~:~::z;;:„ .. 
tf:.rn1• APri Wlł1~·-'ol6Bi Q/Qn~airfł,P n~o groźne bandy prze'S•tępców. lmi-
'7 'LI Wł •W~•llJI ._.„ '7'41.; '7 „„"t gracja włoska zaszczP.;piławµaństwa 

Niedawno, pewien mieszkaniec New-, swoją decyzj~ na przeciąg Jedne,o mie- gaty ten człowiek c ły swóJ czas spę· Unjl PoludnLowo - Amery\kaliskiei pl age 
yorku- popeł.nił samobójstwo, ze~kak~· . siąca. Na. t~n czas dr. Woylder wysł:ałj dzał na nadmiernem objadaniu się, pl· taJny.ch organizacyj. Trudnią się one 
Jąc ze 103 piętra drapa~za „Emp1r Bal" 

1 

go .na w 1es. Kandydat na samobójcę ciu, spaniu i grze w kąrty. Nerwy jego sza:ntażem, wendettą, a zwłaszcza pory
dini;••, który Jest naJwyzszym gmachem pomagał tam doić krowy, karmić in- zostały potargane do ostatnich granic, waniem osób. należo,cYch do naibogat-
na swlecfe. wentarz, rąbać drzewo i nawet woził tak że wkońcu usiłował on popełnić sz.vc!z rodzill w kraju. 

Ten niezwykły czyn samobójcy wy-
1 
gnój. Muskuły jego prędko nabrały sa~obójstwo. · W chwiili obecnej organizacje tego 

wołał zrozumiałe poruszenie wśród I prężności i wróciła mu ochota do ży- Dr. Woylder odesłał go do sanator- ty•pu ujawniają szcz.ególinl·e ożywioną 
szero~ich sfer społeczeńst.wa ame~y- cia. Po miesiącu wrócił on do miasta. jum, gdzie skazał go poprostu na głodo· dzfałalność. 
kańsk1ego. Zadawano sobie pytame: O swoich przeżyciach napisał on wanie zmuszał do długich przejażdżek W Rosario, mieście zwainem posipoli
poco samobójca trudził słe aż na 1~3 k!lka artykułów, za które otrzymał .on konny~h i do ciężkiej pracy w polu. de ,,Argentyńskiem Chicago'· - tajne 
piętro, aby stamtąd skoczyć i znalezć kilkaset dolarów. Pobyt na wsi, cięż- fisheralł w ciągu 6-ciu zaledwie tygo- mafie nai1!cściej rozci ,f!nely swo;e sieci. 
śmierć? Czy nie ?Si~gnąłby on swego k~ f~zyczna praca obudziły w nim ener- dni takiego trybu życia, stał się zgota Tam w1aśnie zanotowMto najgf ośni<~j-
celu, skacząc z dz1es1ątego, czy nawet gJę 1 napełmły go nowemi siłami ży- nowym człowiekiem. ~ze WY'padki porywań, ia1kie wYdarzy-
piątego piętra. Czy obawiał się, że ze- .wotnemi. Po krótkim czasfe stanął Samowolne zakończenie życia nie ly się w ostatnich czasach. Pomiędzy 
skakując z wysokości 50 łub 100 met- Robertson na czele poważnego wydaw- jest zawsze aktem rozpaczy. Bardzo porwanemi os.obami znalazł się równiet 
rów zostanie przy życiu?. nictwa, i tern samem ugruntował on wielu ludzi popełnia samobójstwo, po- lelk:arz Favelukes, znany w całej Ame-

Niektóre pisma przynosząc tę wia- sobie byt. nieważ tracą oni zainteresowanie do ryce. Zwrócono 1W rodzinie 110 zaplaca-
domość, wskazywały na to, że samo· Drugi wypadek dotyczył pewnego życia, co staje się przeważnie wskutek lliu !OO.OOO dolarów. 
bó}ca musiał być niespełna rozumu. kupca niejakiego Jana Fishcrall'a. Bo- rozstroju nerwowe~o. YES. Dmgą znaną osobrstością, porwaną 
Cierpienia wprawiły go widocznie w niedawno przez ba:ndytów, i•est młody 
pewnego rodzaju manję i śmierć swoją Abel Ayerza, SYtn bardzo bogatyich r<>-
chciał on połączyć z niezwykłą sensa- m1·e •p_ „, od JN Io.,. dziców. j "" '8IJ .._ • il Ayrza został porwanv w chwi11!, ~dy 
cą.Teatralna poza towarzysząca czesto T wychodził z kLna. Bandyci wpak.owali go 
aktom skrajnej rozpaczy, stała się w · raaic:zng shu•e•~ ranu odnie- do zamkn1ętego a!l.lta i umknęli„ nie zosta-

h h t j · k. Sionej DO WOJnle wlając oo sobie śladów. Po dziś dzień ostatnie czasac częs em z aw1s iem. niiiewiadomo, 00 się stało z młodym czto-
Gazety z San Francisco donoszą rów- Od pewnego czasu świat medyczny sam zostałem ranlony w 1łow.e. Kula wiekiem. 
nicż o niezwykłym wypadku samobój- Węgier, interesuje się mieszkańcem Bu- przebiła czaszkę, naruszając zlekka w międzyczasie, rodzilna j~o otrzy-
stwa, który zamroził krew w żyłach wi dapesztu, Pawłem Kernem. Człowiek mózg. Odwieziono mnie do szpitala, b d k 
dzów, przyglądając się tej niezwykłej ten od 17 lat nie śpi. Niedawno Kerna gdile nieprzytomny przeleżałem trzy mała Hst, wt!~ófY120 ~~~i 1 żąó a\i ~a.k9 
scenie. . odwiedziło kilku miejscowych dzienni- tygodnie. Był to najdłuższy I ostafnl PUk 1 ~-r~yso ck. · · d 

0 
ar w. i. Otóż niejaka Mary Macarty wdra- karzy, którym opowiedział on dzieje mój sen. o wiioA wszyst im w1a orne są nazw -

Pała St·~ na olbrzymi· rezerwuar wody, . . p d . i k ł I "' k ska sprawców napa.du, poHcia dotąd nie 
v ó swego zycia. o wyz row1en u o aza o s ę, Ge up zdołała ich zatrz}'·mać ani odkryć kry-

znajdujący się na wysokości 70 st P po- - Licze wprawdzie obecnie - roi- la naruszyła pewien ośrodek mózgu, jówki, w której trzymają zakładnika. 
nad wysokim gmachem teatralnym. p()cząl Kern - 49 lat, jednak przeżyłem tak. że mimo, iż zostałem zupełnie nor- c .ł-b Al-6 Stało się to w jasny dzień, w najbar- tyle, co człowiek 80-letni. Dzieje się to małnym, nte molle więcej spać. zęsto~ć pou.v nych wypauil\ w zmu-
dziej oźywionej dzielnicy milionowego dlatego, że wcale nie śpię. Poprostu Nie pomaga mi zmęczenie, kllkugo- ~na rząd do złożenia projektu ustawY, 
ml·asta. 'u m"'nt'en1·u oka zebrafy s1'ę i t . ć k Od d . M. t b . karzącej surowo s.prawców nail)adów. n h n e mogę nawc zmrnzy o a. snu zmny nawet spacer. 1mo o, a y u- którzy najczęściej, zresztą, uehodza 
olbrzymie tłumy ludzi, które z zapar- odzwyczaiłem się tak dalece, ie widok chronić swój wzrok, nosze przez 12 go- przed sprawiedliwością, gdyż fJOlicia w 
tym tchem przyglądały się temu, jak człowieka uśpione~o sprawia na mnie dzłn na dobę ciemne oku1ary, a dwa ra- · · · i · 
desperatka szykuje się do śmierci. Na bardzo dziwne wrażenie. zv w tygodniu kładę sle do łóżka na niektó[Ych orowinc ach iest 1 mm! w 
ulłcy zapanował poprostu szał, kobiety Do 29 roku życia byłem zupełnie dwie godziny, t zamykam oczy. zmow e. 
mdlały, mężczyźni usiłowali wdrapać normalny i jak kaidy czfowiek spałem Podobno są na świecie Jeszcze dwaj Duchowy Wit.dz 
się na dach. ze wszech stron znoszono t przeciętnie 8 g-0dzin na dobę. W roku ludzie, którzv nie śpią od kilkunastu lat. U 
pościel. 1915 zostałem powołany do wojska, i Jednym z nich }est rosyjski aptekarz w ł A. hi d kl h 

\V międzyczasie potłcja zaalarmo: wkrótce znalaz1em się na frpncie I Paryżu; MJ.ałem równlet w Budapesz- muzu manu W n us c 
wała straż ogniQwą. Na miejsce wy- ! wschodnim. Byłem porucznikiem 1 mia· 1 cte „towarzysza niedoli", Kornefiusza lest utratluszem I bohaterem 
padku przybyły wszystkie oddziały Iem pod sobą 250 ludzi. Pewne20 dnfa Zettlera, fednak brak snu wplyna.ł naft awantury miłosne} 
straży, która rozciągnęła dokoła tego : kozacy przypuścili szturm na o'..co-py i bardziej denerwująco, talk., że odebrał 
gmachu olbrzymie sieci. Policjant wy- li wycięli wszystkich żoln,ierzy w pleń. Ja sobie życie. (sb). Jeśli istnieją w naszych ~zasa'h zia· 
d b I I I ł wiska niezwykłe - to z pewnością do-

o ył rewo wcr grożąc zastrze en em Gd • • • n · d · ć · · · · · ·1 
samobójczyni, chciał ifl zmu~lć do rzu- zie· są zwłoki Bocaec1a-" wie z1e się o n1cn mozem.v z P1~m 1u-
cenla się w sieci. Desperatl<a jednak e strowanych. . . , 
na wszelkie te wołania została głucha. • · Dlatego te~ cz~to w1dz1my ."' .eg~ 
NaJspokoJnie w świecie rzuciła ona Przed kilku laty znaleziono czaszkę, która jednak okazała się rodzaju publakacJa~h ·fotografie A1u 
swoJe palto i kapelusz, rozpięła suknię, czaszką kobiety K~an~.„ . ~arczyst~. dobr~e uhr.any z 
uklękła I zaczęła odmawiać modlitwę. Przed kilku dniami minęło 10 lat od n•szystkle groby w krYrttach kościel- · \ ; 1e

1
lkiemt okkł3:rf11 1 "\no~~· robi wra-

Dopiero, gdy straż przystawiła wyso- chwili. gdy we Włoszech UlStała wresz- nych. Międ1zy lnnemi wyrzucone zostały en e am~ry ans eg~ an iera. w rze
~i~ d~ab!ny i jeden ze strażaków był ,. cie mania poszukiwania zaginiOnych równiei rzekomo i zwłoki Boccaccia, ~zywtst~ci Les~ ~ 0~hnik d~le~o. rz~d
Juz bhskt dachu, skociyła ona, pono- twfok jedne"o z najwiąkszych TJisarzy- s~zywaJące Jakoby w krypcie kośck>- ~o gaodun śuć. d gah an mas.uJeó o-
sząc śmierć na mlcJscu. Kości jej zo- Giovanni Boccacio. la ~w. Michała. • wiem g • n~ . uc -0wego przyw dcy 
stały po~rucho~ane na ka.wałk!. I tym W rdku 1921 znaleziono w Ba1 dLElsa W roku 1913 wf.el!ką sensację wYW<>- muzułmanskich mdus6w. „ ._ 
razem w1doczme samobó1czym pragnę· w Toskanji czaszkę, którą uwafano' za lało oświadczenie bunniist.rza CertaJdo, I J?uchowy władca mah~"!etanski"'h 
ła śmiercią swoją wywołać sen~ację. jeden ze szczątków Boccacia. Wyton.to- że 11<1alo mu si11 odkrY~ (rób Boccaccia.· lndyJ zdradza mało sktonnoscl do asce-

U~zony dr. \\'.'oylder w ~wl>Jei roz- n.a została specjalna komi'Sja, która llO W całym kmturalnym śwłiecie zawrzało. zy. • , . 
prawie o samobóJcach opowiada o 2-ch długtch bada.nilach orze1kła, re zna-łez to- Ustailonio, re zwlaki Bocca·ccto rositały Ag.~ , Khan m.~ eszka. przewatni~ • w_e 
niezwy~łych wyp~dka~h. kiedy to ud.a: na czaszka nie należała ni1gdy do Roc· wprawdzie złożone w kościele w Certa.I- Pr:inc11 mb Ang1J1 .• gdzie wydaje ~aJon
to mu się samob6Jcę memał w ostatmeJ caccia. W ten sposób stracono nad.ziele do, Jednaik kościół ten został w 1418 r. sk1e su~y. stanowiące zresztą znikomą 
chwili odwieść od zamiaru dobrowol- odmulezienia ~Mcdyimilwiek szczątków całkowicie zbtTTzony f odbudowany dio- cząstk~ Jego majątku. na rzeczy, które 
nego rozstania się z życiem. wiiea·kiego pisarza. plerC\ w roku 1749. z rel1gią ~a!ą mało w~półnego. 

Pewiep dziennikarz amerykański. Należy zaznaczyć, że pos1Jtlkiwain1a Miejsc, gdzie miały spocT-ywać zwło· Tak więc znaczną ich część p<tchła-
niejaki James Robertson stracił posadę. zwtdk Bocca:ccia datują się od bardzo ki Bocca~ia. podawano ktllka. Ostatnio nia utrzymanie wielkiej staini wyścigo
Zmartwienie i nędza tak na niego po- dawna. Już w roku 1819 By.ron skarżył wreszcie w roku 1921 ~naleziono czasz- weJ z które) k0 nie niejednokrotnie zdo· 
działały, że ruięśnie Jego straciły caf- s!e, ż,e zwloki Bnccaccia został.V w best· kę w domu. w którym zamieszkiwał bywają De~by. 
kowlcie swoją prężność I siłę, a nerwy jalski sposób zniszczone. W roku 1783 Boccaccio. Badania antr.opo1~6w wy- Przed kilku laty Aga Khan poślubił 
wypowiedziały mu posłuszeństwo. na polecenie wielki·c·~o ks-ięda Le-opolda kazały jednaik, że jest to czaszka ... ko- skromną pannę sklepową. która dzięki 
Znajdując się w t~kim stan1e postano- TOS!kańskiegio, zostaly wypróżnione bieca. (s.b.) temu osła~nęla wielce zaszczytny tytuł 
wił popełnić samob6jstwo. „ś"·iątObliwei begum" i maiątek sktada 

Dowiedział się o tern dr. WoyJd_er, nurek nap·adn1•aty przez krab~ jący się z dziesięciu milionów dola-który zaoroponował mu. aby odłożvl 'I rów. 
Od czasu tej specyficznie naryskie·i Walko c:złow-eha z po.tworem awanturki - Aga Khan stał Się ulubień~ 

~ 't tl, ... I • ,;. „ ~ ' ," 1 , • < • ' < 

Poloivanie na ostrygi no dnie morza .. cem uustrowanych magazynów. i czy-
Niedawno odbyły się wielkie manew- cła Jej na pokrad statku. W tef chwili tel!1icy ich n:ają możność. :rnp~zn~nia się 

przy pomocy fok ry marynarki wojennej i sit powietrz- jednak ujrzał siedzącego obok bOmby z intyrn.nem1 szczegółami z zyc1a tego 
(z) R;4bacy z St. James-Baii w Kana- nych Wielkiej Brytanii. W ~zasie tych wi~lkfesr:o kraba. Był to potężny rak o :r.eµrope1zowan.ego azI~ty. 

dtz!e wpadli na orygi1nalny pomysł posfu-
1 

manewrów rzucono pOd Bridlln2ton długości blisko jednego metra. Miał on N.a pewną Jednak ciekawą stronę te.-
giwainia si.ę przy połowie ostryg i h.oma-, ":lększą ilość bomb, Jednak nie wszyst· szczvoce wielkości "Pół metra. go zJawiska nie zwraca się dostatecznej 
rów ... fokami. kie one wybuchły. Gdy nurek usiłował od;pędzić kraba. uwagi .. Jak zaznaczyliśmy majątek Agi 

Po1nieważ ni-ejedn~rotnie już stwt«~,r- Ponieważ. błąkające się po morzu ten rzucll sie nań ł usiłował odciąć mu Khana Test o-lbrzymi, godność zwierzch-
dzono w żołą'<ilka·ch fok res.ztki tych ryb bomby groz1ly przepływającym stat- reke. nika duchowe.go zapewnia mu bowiem 
noławiacze p•rzyszli do przekona11ia. te kom. zaszła konieczno~ć wydobycia ich Miedzy człowłekiem a raklem wy- kolosalne dach.ody. Wszyscv muzułma
foki są amatorkami ostrv~ i hmnarfiw ·z morza. Bom.by wyławiali nurkowie. wiązała sie walka. Na szczęście nurek ni~ w Ind'iach przesvłaią do ~zkatuły 
i udają sie obecnie na połów .w takie o- kt.órzy wfldad~l 1 • tylko skaf~nder. nato- pracował na głębokości zaledwie kilku naJwyższcg?. przedstawiciela ich reliirii 
i( olice gdzie foki ~romadz.ą su; szczegół miast ręce m1el1 nieochronione. I metrów pod powierzchnią wody. tak. że •. namacalne dow0dy swei jary t je
~ i·e łi~z n ie. I Jeden z tych nurków Patrick Mur- walka Z?Stała spos1rzetona na §tatku. ś!i wierzyć leg;en<lom. ·nie.którzy 

0

z po-
. Rachuby ich nie zawodzą i dzięki. t~- phy przeiyl na dnie n:iorza niezwykłą Nut~a ? 1ezwłocznie wvciag-nlęto. Do u- śród nich posuwają się do pfacenia n:e

mu systemowi rybacy zawsze ua.traf:aJą przygo~ę. Po o~s 7 ~tka nm bomby • . chc~ał brama Jel!~ vrivczeplonv. byt .~zc~vnca- Praw<lopoc!obny~h sum za butelkę wo. 
na bogate ławice. · on zatozyć na mą lmę, celem wyc1ągn1e· ml napastnik. którego zabito k11am1. (sb). dy. która służyła mu do ohmycia ciała. 

''.( 



Sensacyjna powleśt współczeana. - ~--- naplaal specJahlle dla „Expreaau" .JERZI B4H 

SrRESZCZEN'lE POCZA TKU POWlESCl A następnego dnia Mueller rzieikł ·do być jutro 0 tei porze w Berlinie ... Dai - Proszę ... Łaskawa pani p0zwoli·.· 
PewneJ diJżystei nocy dokonano nie- Leny: Boże ... Mam zaufanie do Leny... - Co to?!... samowi tej zbrodni na podmiejskiej szosie · L t · 1· ż '· Ofiara niezwykleiro zabóio;twa padła młoda - P;zygotuj się ... Dziś o piątej ~~e- _ W tym samym c~asie eleg~_ncka li- . . ena o w!ara. po wo 1 oczy.„ .. ren1ee 

tesztze 1 ładna hra.b111a Wilska .. która zna- 1 ka na ciebie. Gromski w hotelu ... . Wiesz I muzyna zatrzyma fa się w p~bltzu ho te-. Je] rozszerzaJą. się coraz bardz1eJ. Gło
lc~no naiza przywiązana do koma Hrab1nd ' w masz irob1ć ... Postaraj stę go UJPIĆ je- 1u „Esplanada". z auta wysiadła Lena.· wa wychyla się naprzód. Nagłym ru
\YtTska b)'la uduszona.. W · reku JeJ znale. żeli bt.;tlzfo wódlka ... Jeżeli n!.e będzie· za-1 Na uf1"'cy panował już mrok. Chyłkiem 11 chem zrywa woalkę z twarzy ·i z ust z1ono strzępek hstu. 1>1saneio do Leny Po· - · . p · d be · ' ód. · · . · • ·· · 1 t • k ótk' t. k k· reb.;kieJ. . ząua~. zeby była... owie ~· te z w. - . przebiegła niewielką zresztą przestrzen, JeJ u a UJe r 1 spazma yczny o rzy . 

Porebsbka fest biedna. lecz uczciwa ki n1t:ma zabawy.„ Mll'SISZ ~o uśpić„. dzielącą ja jeszcze od hotelu. Na rogu - To pan?!„. 
dz!ewczrna. Na nia pada poczatkowo Po.· I prwsz·~aj wszystJko. Skradtnij ory·grnał czekał . już wysłannik portera. Żegota cofa się. Podnosi wzrok na 
de1rzcnte 0 ud~ial w teJ potworne! zbro~n1. 1 kopję„. 131.fetv są juti przy.gotowane... . _ nan' do pana Gromskiego praw- odsłoniętą twarz i oczy jego również Wiadomo bł)w1em. że hrabina przed śm1er- ... .- d · · d " · · · i;;. 1 ' . · • · d cia in1ala wyjawić Jakaś taJcmnice. doty- ~zek~tn_Y na ciebie !1a worcu do g~ z,- ? .•. . _:.. zapytał„ naib1era1ą n1:lsamow1tego wyrazu, g y 
ezaca tycia Lcuy. Tajemnice te zabrała lcd- nv J 2·CJ w nocy ... Zaraz z hotelu WSI:\· ..,.... Tak„~ - odparta krótko. głosem pełnym lęku. pyta: 
nak ze soba do i:robu... dz.iesz do taksówki i na dw.orzec. Dziś · _ Proszę za mną... - Jakto?!.„ Pani?L. 
fan!'er:se"~~icio:zei~g~;r0,_-~~::~~~ 1~1~;, Jt:~zc~ '?'yjedziemy d~ BerUria .. ." Tam . Skręcił z nią w boczną ~Jiczkę. Przez Cisza. On cofnął s~ę .a~ do stołu. Re„ 
zakocha! -sio w pięknei artystce filmowej roz.J?OC!'ntesz now.e .ży-cie.„ Daim. ci :'Vol- otwartą bramę wprowadził na podwó- ce oparł o blat stołu 1 c1ęzko dysze. 
Wierze. r~~hol~kiei .. 1>racuiacei w wn-:vór'li r:ośc. Skończys.z 1.uz z nami... W1ęce1 r.ie rez .hotelowe i wskazał boczną sień: Ona stoi ieszcze przy drzwiach ze 
„Rol1-F1tm .. \\.laś~1c1~lem. tej wytwórni fest będę. miał .do. e1e<b1e żadnych próśb„. ~o- _ Tędy„ pierwsze piętro... Pokój spuszczoną głową. Zdarta woalka zwi-
Mullller. ~zp1ei.: 111.cm1eck1.. . ~tamosz p1ert·1ądze ! będziesz mogla osie- 110 · · k Cala '111}·twórn1a 1cst gniazdem szn1eg'Jw- . . .t • d 1 . f· J· •i „. sa z JCJ rą . 
sklein. ·a do . tel bandy prócz Muellera oraz dlić st.ę, ~uzte bę zesz cltcia ~··· . ac to Lena nic nie odparła. Poprzez gęstą Kto się spodziewat tego s?Otkania?„ 
Wi~_ry Tucholskiej należy Jeszcze „reży. gwarnntuJę:·· . woalkę - zasłaniającą jej twarz. nic pra· Tak nagle ... 
ser Lehman. Lena mi:lczata. Był-o feJ w daa·szym : · · d · r p · · 'etlonych ż t tk · · · t Dzieki podstc.powt Mueller wclua Leni: 1 . tk ·edno Po edzie do Ber w.e nie wie zia a. o nieoswi ego a wszys o JUz zrozt.tm1a .„ 
do wrtwórni. chcac z ni ei również uczynić ~ ągu p ws;zysb ~d J 

1 
• J 1 ? Z· 1- schodach wchodziła na górę. Więą przysłali Lenę„. A więc Lena pra 

szpieia. Ltna - nie podeirzewaiąc nic złe· ana. ~ros~ę pat zo. ~ze:;m n e. ··· acz~ e W długiej sieni. wysłanej czerwo- cuje razem z tym Muellerem i Lehma-
iO -:- zaufała mu I wpadla w sprytnie za· nowe ~yc;.e. roszę .ar ~· czemu me. „. nym chodnikiem było pusto. Przecho- nem. Taaaak. Przyszła żeby go 
stawione sidła. Ostaitm raz wYSłU!n!Je s-1ę szpiegom. I o . • · " 1 d · :· . :· . • . · . _w nocy zakrada się do J)oselstwa fra11· było najważnioeijsze. dzita obok szeregu zamkniętyc 1 rzw1. okrasć.„ Moze 1 zabić, kto wie? SzP1e-
eu"lde2„ i iahiJa att~che woJ„kowe!:o. wy- Trzeba b lo si „. ubrać włożyć balt~ - 98, 99 100, 101... dzy nie przebierają w środkach„. Na 
kradalac Jetłnoczcśme z h.lnrka wat11e d?· k ; Y 1,1;1 ęl • 1 . A . Serce za bifo jej z trwo~i. Przez gło- tym niewidzialnym froncie woir.nnym kumcntv. Wszystko to miało b~·ć gra hl· wą SUJ r..ę z W -e < em wyc ęciem„. Je„ b' ł t ·1 A · ,· c , · . . . 

1 
. d dt. • · 

mow.a. lecz oka7.alo sie rzeczywi$tością... żeli będzie spryony I nie da się upić?„. wę pr,ze ieg a nag a mys · moze ucie lrupy rown1ez nie na ezą o rza "osci . 
. Lena nie .mnżę sie Już wyzwo!ić z t:r.cl~ Co \Vtedy?„„ póki Je~zcze ~za~? ... Ale M.ue!ler przy- Lena nie domyślała się jeszcze 

okr.u~nych. sideł. Mueller uczyni! z 111e1 Miu.e!Jeir byt p·r.z.ewidttJ'ący Dał je' 1·a- rzekt, ze wy1edzie do Berlina.„ Dosta- wszystkiego. Nie wiedziała że ze . stro-gw1azde filmowa - lne !~cy - a gdy ~peł· • . • ~ • • · d n · · • · ' . .' · · n.iła lu! swa rele szpiel!a. zwinar przedsie· kąs pa1$t\-1!1kę, mówiąc: nie Pienią ze .,oz.pocznie nowe zycie. ny Żegoty był to równ1ez zdradz1ec~1 
biorst~o i ulotni! sie wraz z Lehmannem i -·To na wszelki wyipadek„. Gdyby - 102·:· .103 ... 104 ... 1~5„, podstęp. Ale skąd zamiast Gromskic~o 
lf!t'Ymt. ~le. ci~\'(le jeszcze ma il\ na oku i t~ie dał slę Uip!ć.„ Nie bój słę. to nic je.st • Te~az JUZ z~późno. Cicho stąpała PO Żegota?... Czyżby Gromski wpadl j~t 
nie i>rze~taie 1el szantażować. t , · . t ·l·k ś --A k • miękkim chodniku. l' :·? Wykryciem tel szalki szpiegowskie! zaJ- ructzna, Y . o mocny r1 "I.le • nase:rms .„ w rę.ce PO 1~11. .. . 
mula sio trze! detektywi: - Jan Żęgota. To ~o zwa11J z nóg.... Będziesz nnara - 106.:· 107„. 108„, . f Przez kilka minut w Pokoju pano-
_Jan.us.z Grant I. Wadaw Kaleta. spokó.i... Srce hiło coraz mocnie • wata głucha cisza. Wreszcie Żegota 

. •.• Włożył Jej pl'.lrofkę do torebld Lem-.t - 109„. . . . . przesunął rękę po czole. westchnął cież, 
Lena po nieudanym. ~amachu samllMf· 1 ni·e Of)o;nowała„. TYillko przez móz.g pr~- • Zatrzymała s1ę p;zed biafem1 drz":1a ko i rzekł a raczej mruknął: 

ez:vm ~nalazła si~ w .i>al:icu ba~o.na Re:::c.na, t biegła bfys'kawica myśli: · -i rrtt . t metalową ta~hczką. Lekko. nac1s- _ Niech pant siada ... 
k~6ry 1cdno_c~cśnie . 1est wla~c1<;1clem . w1_el_-1 _ Już kiedyś miałam n&utkę w to- nę,ta klamkę. Drzwi otworzyły się. Mą- Stała przy drzwiach nie ruszaiąc się~ -
kie! fabrykt. W- fabn·c~ tc;J zredu!fowano 1 b K t· d ł I ł t ć? ł · k t k Drug·e drzwi' · ' „ wielu robotników, miedzy - inncml ró\vnicż · rei ce... ogo We ~ c tc ~am 0 r-1.l :·· Y. ciemny .. ory arz~ · I • . z miejsca. 
Kołaczka. - kt-óry przybył efo Leny, by po- Aha„. Żeg-otę„. Gdzie on Jest?„. Co si~ ·były równrez zamknięte. Za drzw1am1 _ Niech pani siądzie„. _ oowtórzvł 
skarżvć sie na swój cicłkt los. z n+m stało?„. ; cisza. Lena naciska drugą klamkę. Sta- łgodniej 

Lena udaJe s!e w. odwiedziny na. ulice Ni·e cz.as zr~'!;ztą było myśl-et o nim. je na progu. Duży. jasny pokój. Pośrod- Zbl": f · d t ł 
Oarncarska. gdzie m!CS7.ka Kol;i.rzek. Zbl'. • . d . . t T - b ł k . ó.ł . k t b' • t N IZY a się o s o u. 

Na pięterku w tym nmvm domu mieszka ·• ·~zaia się go zuna ·IYI:\ a... LJV!la· Y Fl U st •. pr~y ry Y ia1ą se~we ą. : a Długo przypatrywał sic: jej uważnie. 
chary robotnik Roman żeber z toną 1 córką gotowa. . stole wielki kosz z owocami. Czerwie- L . d~ S ś 'ł ł 
Juka. . . - . . - • . !v1.u·e<Her obej.rzał ją doktadniie ~ ni3. się pamarańcze. żywą zielenią pach- ena usia a. pu c1 a g o~ę .. 

. w kalka m1es1ę-cy pot1-.m odbywa Się wszystkich stroo. Wy1rlądała naprawdi: ną roś·ne "kiście winogron. I nagle: - wszystko stało się Jasne„. 
łe.J 6lt,1b . .z baron.em•: . za'Chwy1cająco. Jej młoda, świe~a. twp.- z za stołu wynurza się iakaś. męska ' „Baro.n,ov:a" przyszta do hotelu. by.„za-

Janka żchrówna pracufe Jako kasjerka r~~""CZ:ka nabr~ła żywv~h rum1~nc6w. postać. Lena zamyka oczy. Stoi Jesz,·ze 
1 
sP-o.kotc ciekawość mł~:gq cudzo~1--';1-

w sk~~pie. mieszkaiac n~dal przy ul. Garn- P1ck·ne, odslomęte ram«ma wabiły je- na pro~u. Gęsta, czarna woalka zasła-1 ca i wpadła w ręce pohcu. Jako szpie!4. 
carsk1~1. _..Zakochał_ sic' w nici pewie11 dwabna Pokusą. nia iei twarz. · Lena wybuchnęła spazmatycznym 
mfod~1~mec - Jerzv Sa~eński. którv c~ce _ W porzadku ... - orzekł szpieg. - ·p· ostać me ka zbl·z·a si·ę. Zamyl·a l tkani· em. od mei wrdostać ostatnie oszczc:dnośc1 I M . "ć S f I _ _, · I d h s i, · · · ~ ludzi la obietnicami malżeńskieml. oze~?; IS „. z_o er.cę U\!Wtez e o o- drzwi i powiada: 

Janka, nie tracąc doń u.ufania oddala telu„. Potem WS1<:tdztesz do taksówki I na . • • • „ • . • 
mu.-~ oszędc~ści I Sareń~ki u(otnił. się. dworzec„. Pam!~taj„. Rozdział dz1ew1ęcdz1es1ąty drugi. 
zab1erai1ą,c Oilalru• tros1e b1edne1 dz1ew. Sam r>omó~ł jej włożvć futro. Lel1man · 
ez.~r:~~ .udda eię d? Sarrń~kłege>, by pom6: sprowadził ją na dół. Po chwili wrócił Pani· ,-e„.... n1·e...,1·nno ,,, 
wte I DJ.ni W ~prawtr Janki, lt'CZ $areńs0k1 na gÓre. ' ' --· ... e 
:i!!:z~fęid~ 1::t!~~=:~!d8k:~j~·.?:1~e~:: - Pojechała ... -T OZ111ajmitfz ulgą~ · Płakała coraz głośniej, coraz rzew- mi przestoniętemi oczyma. -- Od śmier-
red&k> ia pośrednictwem Ma""si. 1>okoi6wki - Doskonale.„ eraz my s ę wetmfe- niej. Jakgdyby w tej chwili doPie1'o u- ci męża ... Usidlili mnie.„ Nie mogłam sie 
Leny, skradł jej li5tv. pi4a.ne prze.z -Stefana. my d-0 roboty.„ Sprowadt Hansa... · świadomiła -sobie całą grozę sytuacji, w wydostać z ich rąk ... 

•.• · Lehman wyszedł do dru~iego poko- jakiej sie znalazła. żegota 0 nic więcej nie pytał. Sie: 
. Sareński zostaje zamordowany w t~fc~· ju i po chwili wrócił z pje~ówatym · S'rac'ła dla s'ebi·e zacunek Co po- dział obok niej, z twarzą pogrąż.oąą w .1-1c;y sposób. Kto go zamorde>wał - mewia N' b d p I • ~ 1. , .- i . S • . • • , . 

domo naraz-e. Począ\kowo podejrzany był .1emcem ?rze ranym w ml!n ur .o.s myśh o nici Zegota? ... Powin;en przc..-:1e I dłoniach. 
11ieia·k! Kaii.mier:ż Jurecki, lecz J:ostał on kiego kol~ia:za. Mueller na Jego widok bez żadnych wz.ględów oddać ją pod Lena nie spuszczaiła zeń oka. Ola-
zWfll01k:~;e się. te Sueńs-ki ukrywał się parsknął sm1cchem.. ' B ' I s~cl. . . . . . czego nie wzywał policii. dlaczego :am 
tylko pod tern nazwisl<iem, posl 11 gując się - Sehr gut. mem Jung~···· rawo... N'a szub1enicę. W na1Jepszym razie, nie odprowadzał jej do lJrzęau ~led~ 
zrabowanym pa,~zpo1'tem. ~ neezv.w:stoś~i Doskona)e!... Wy~Ją~asz Jak P.rawd~i· gdy ułaskawią - deżywotnie więzienie. czego ?.„ 
zd naryw~ł .•1ę 1nacz:ef. Kim w takim. ruie wy koleJarz! ... Widziałeś te diiewczy- Należy jej się szubienica... Podły - Czy oprócz nich nikt nie wie, ie był właśc1w1e zamordowany Sa.redakt, nie ? . • . G · ·· b od • " · t ł ? t t h ·1· można było nara.tie ustalić. nę. ··· szpieg... orzeJ niż z r n1arz. niz mor- pani u Przysz ą. „. - zapy a Po c Wt I: 

Aby J:Mwu ściągnąć n.a swą stronę - Tak... . derca„. Sz.pje·g, zdrajca, ohydny· płaz.... - Nie.„ 
Le1łę. .Mueller wraa; z Lehma.nem staraią - Poznasz -· gdy prz'Y'Jedzic na Dlaczego wcześniej o tem nie po- Znowu ·zamilkł. Lena zrozumiała1 „ się 7fl'Uinować bacooa. i powaśnić Lenę .ze dworzec?... · myślała?... · Chcia~ ją wyratować... Żeby nikt nie 
Stefa.nem. p N' t ·r · D • t · d · ł W tym celu Lehman na'W'!l\Zufe kon· - oznam.„ ie zas anowi a s1ę. op1ero eraz. wie z1a .„ 
u1kt z Ziutą, girlsą kabaretu „Zielona Pa· - No. to dobrze„. A wiec uwaiaJ ... Ale teraz już było zapóźno. Żegota stał Chciał jej pomóc„. On.„ On, którv: 
pu~a·• i na.mawia ia_ do wyŚazdu do Bole- Gdy przyjedzie tylko na dworzec. po- jeszcze milczący. ale za chwilę pewnie mówił. że nie będz:ie miał litości dla ni
cheSt:fa~dz;e b~:0;a~~a<l1~la t~faree~prytnle bi~imiesz dob.nas i. dda~z .nam znak~.„ Be- nałoży iej k~idanki na ręce: . . kogo, choćby to był jego oiciec. ieśliby 
za~tawiona sieć. dz1emy so 1e s1e z1eh w cu ierence Żegota nie skrępował 1e1 kaJdanka- się okazało, że współdziałał ze s1.pie-

Nieznani sprawcy podpalają fa.brykę Re· obok dworca„. Rozumiesz? mi rąk. Tylko usiadł przy niei i zapytał: gami.„ Ojcu nie wybaczyłby nigdy, a 
cma. . - Tak... - Dawno?„ jej„. 

Daron Jest zrujnowany I namawia sweR:o N k j p f d • t . · • • · I ł <l sobowtóra do samobójstwa a sam ucieka - o. zmy a „. rzy e z1emy am Jakze mu była wdzięczna za to, 111e poczu a nagle nięo zowną potrz.:-
:i: kraJu. ' zaraz.„ Tylko nie pchaj się zbytnio. że- czynił jej żadnych wyrzutów. Czy sa- bę wypowiedzenia się przed nim. Prze. 

Kaleta pirze~iera si~ z3: ksi.ecia Ry.tprech- by nie zwrócili na ciebie uwagi„. ma nie rozumiała. że postąplła źle?.„ konania go, że nie iest zła. Wiedziala. 
tll'. szefa wyw1iuf.u niem1eck1eim 1 każe B d" k · d ł Gd b ·t · · t 6b · f kt · t · • b d · k · M~ellerowi O'kraść niejakiego Gromskiego, . - a r- pa~ sp0 OJny ... - ? ~ar : Y. Y czy_n1 Je.i wyr~u Y. pr ow~ła- ze a Y zawsze IS niec ę ą Ja o nie-
czlonka za11;ranicznej delrgac-ii d"0"J"m~tu-c 7,-, Piegowaty kole1arz. - Dam sobie ra- by się wypierać, cyganić, brnąć daleJ w zatarte zaPrzeczenie jej słów, ale mu-
nei. mieszkaiaeel w hotelu „Esplanada' · dę.„. · · tern bagnisku.„ siała mówić. · 
9czywiś.cie. że delegacja. ta . n,iirżdy nte I Poprawił latarkę wiszącą na !?:Uzi- Ale on iej nie ganił. Chciał się tylko Jakże trudr.o wzhudzić \\ k i •nś r · istn„:ta 1 rolę Gromskego ma obiąc egota. • ' ł · '· . · . h · b 

Mueller dla wykonania tego nowego zie- ku płaszcza i wyszcd . · dowiedz1ec Pewnvc szczegófów t rzu- ;Jegrze ane zaufanie! 
cenia znowu ścinga Lene. która w swei l Mueller potarł wesoło rece. d iedno słowo: D I 
rozpaczy zgad~a .s.:e bezwo_lnle na. w~ystko - No teraz moiemv trflche Odrłó- :- Dawno?.„ ( a szy ciąg Jutro). 

J:.,ena ma us1<lł1c Gromskie~. rue w1edza,c • j . 1. d b ó'd· · ·. N' · d l t • t 
0 tern, że iest to że.g-0ta. .;ząc... eze i o rze P J zie. moze.my :-:- . ie ... .,-- G par a, Pa rząc nan za-
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Wieśniak siekierą zamordował matkę, 
która groziła mu wydziedziczeniem. - Zbrodniarza 

osadzono w więzieniu 
Brześć, 5 stycznia. Powstała zacięta walka między bra- Zbrodniarza, oraz jego żonę Kata-

W rodzinie Gotówków, mieszkańców ćmi, która na szczęście zakończyła sit; rzynę. która ró.wnież brała udział w na· 
wsi Sukacze, pow. drohickiego, pano· bez dalszych ofiar. ąlbowiem zaalarmo- padzie. zatrzymano. 
wały od dłuższego czasu niesnaski na wani sąsiedzi wraz z funkcjonarjuszami Przyznali się oni do winy i staną 
tle majątkowem. policji położyli kres bójce. wkrótce przed sadem. 

Młody Wasyl GoMwko rn~ł urazę ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
do swojej matki Telki i do swego brata I 
Mikołaja. Podczas jednej ze sprzeczek ..ll)ffll• orJ: "'r~m1fi pa11· 6:łftt.·~fl 
staruszka Telka oświadczyła, że wy- J ...., "" I. ...,~„ " "' 
dziedziczy go. • 1 k · · d · a et 

Wzmocniło to Wasyla w postano- samozwanczego e arza, n1e posta a1ącego n W 
wieniu zgładzenia matki, którego to czy elementarnego wykształcenia 
nu miał dokonać przy najbliższej spo-

b · · Wilno, 5 stycznia Wobec braku lekarzy w gminie, a 
so nosc1. . 'k b · ł · k 

Pewnego wieczoru, podczas ulew- W ~· paździ~rn: u r .. u. . ~e w.si zwła~zcza we wsi! m1a si:oro pac!ente . 

PVISKIE mw. PR1VJAiiÓt KSIĄŻKI 
- -- d9'1!D· 

SThNIStAW8Ał 

MAlllC&IZA 
M1~8~CI 

I~ 

OO NABYCll WE WSZYSTJUCH 
l<SI ĘCiARN l.~CH 

nego deszczu, wyrodny syn udał się do !'\a;ku~1e, gm. m~w1.arowski~1 osiadł me W!'rot~e zm~rła 1edna z 1e~o pac1ente!<, 
zagrody , gdzie matka jego była pogrą- J~k1 Wiktor PołuJamec, ktory podawał Wiktor1a ~aslak.o'!a, zkole1 .po tygocbllu 
żona w głębokim śnie. j z siekierą rzu- się za d?kt.ora. , ! r~zstała się ze sw1atem. Aniela. Boryse· 
cił się na nią zadając je) kilka ciosów Połu)a~1ec P?czął l~c~yc chorych.. a I ~1c26wna. - Gdy ~rzec1a zkole1 zmarra 
w głowę. Zabił ją na miejscu. J przewa~me kobiety. c1~zar_n~, . bowiem zona sołtysa Jakub1onka, rozpętała Slf.C 

Na odgłos krzyków nadbiegł, syn J~k _oświadczał, w leJ dz1edzwe 1est spe· burza. . 
Mikotaj. c:1alistą. . Jak .się okazało, samozwańczy lekarz •••••••••••m11zm1em1ewmmmw:. 

nie posiadał na wet elementarnego wy· 

Słynny aferzysta Cederbaum 
był poszukiwany za znaczną ilość przestępstw 

Wilno, 5 stycznia. llsza i Swięcian. 
Jak donosiliśmy, wczoraj do rąk po- Z Kalisza informują, ie Cederbaum 

licji został się znany i ki11kakrotnle ka- Jest posądzony o kradzież blżu!crji, 
rany oszust Stanisław Cederbaum, któ- Przeprowadzona natychmiast r~wizia 
ry występował .na terenie Wilna, jako ujawniła cześć skradzionych rzeczy. 
„redaktor", mającego powstać rzekomo Ze Swiędan natomiast nadszedł te-
pisma „Polonia Gdańska". lefonogram w którym informnją o po· 

Policja wileńska w porę unicestwi- pełnionych przez Cederbauma oszu
la jego zamiarv i ptaszek powędrował stwactt. 
do klatki, pod zarzutem popełnienia o· W ten sposób widać że w rękach ro. 
Hustw, o których komunikowaliśmy. I lłcji wileńskiej znalazł się niebezo;ecznv 

Następnie policja o aresztowaniu po- oszust, który popisywał się w całej Pol · 
wiadomiła Inne miasta i w clą~u dnia sce. 
wczorajszego otrzymała meldunki z Ka- ·. · 

Buchalter podpalił bank, 
by zatrzeć ślady popełnionych nadużyć 

kształcenia i byt znachorem gdzieś na Straszny wypadek 
Polesiu. Przyjechał do Markuć w swaty . • • 
do bogatej wdowy po emigrancie ame· w podz1em1ach kopalni 
ryk~ński~, Zofji G.rześniowej, któr!lj ' Król. Huta, 5 stycznia. 
chciał zaimponować i dlatego podał się W pod~iemiach kopalni „Niemcy'· 
za lekm:za. . miał miejsce nieszczęśliwy wypadek. 
. Połu1ańca, na skutek skar.g włościan I Zatrudniony· na jednym z filarów gór· 
1 ~ołtysa. a:es~towano. Jak s1ę okazało, nik, Jan Wielgosz z Świętochłowic, za· 
m;ał. on 1uz k~lka. spra.w. ka~ycb w po· 1 uważył w pewnej chwili, że ze stropu za. 
w1ec1e br~esk1m l łun1n1eck1!Jl, za zna· czynają spadać masy węgla. Wielgosz 
chorstwo 1 bezprawne leczewe. rzucił się do ucieczki, jednak pot~nął się 

Nieście pomoc 
naibiedniPiszym 

i upadł na szyny tak nieszczęśliwie, że 
doznał ciężkich obrażeń cielesny-eh. -
Odwieziony natychmiast do szpitala 
Wielgosz zmarł wskutek odniesionych 
ran, 

„Fabr yka ślubów" w melinie złodzie~skie~ 
Niezwykłe odkrycie wileńskiej policji 

Wilno. 5 styczuia. f Kacowa wszczcła awanturę. wybiła 
W tych drtiach przybyła z Lidy do szyby w melinie i o zajściu zameldowa· 

Lublin, 5 stycznia insplratorem podpalenia banku był bu- 1 Wilna niejaka Jachwa Kac matka 6 ' la na pOJlcjl. 
W swoim czasie donosiliśmy o zbrod- chalter te) ln~tytuc.ji, Srul ~ałberstat. ~zieci, kilkakr<ńnie p-orzucona przez mę. Przeprowadzone przez policję do· 

niczem podpaleniu Banku Spółdzielcze- D.opu~zcu1Jąc się ostatmo ma~wcr- za. . . . . chodzenie ustaliło, że faktyl:znie w tym 
go w Siedlcach, dokonanem przez nie- sacYl, usiłował w ten sposób spalić do- Ostatnio meszczęśhwa kobieta dowie- lokalu odbywały się potajemne śluby 
wykrytego osobnika, który usiłował wody i .księgi, st\~ie~dzające popełnione d.ziala. się, że _jej mąż ~am~erza pobrać żydowskie bez ·asysty osoby dul.:ho\v-
zniszczyć wszystkie znajdujące się tam przez niego naduzvcia. s 1 ę z mną kob1etą. Dowiedziała się rów· nej. 
dokumenty. Buchaltera - podpalacza aresztowano nież. że ślub ten bedzle miał miejsce w Do policji wpłvwałv podobne za · 

Energiczne śledztwo prowadzone I osadzono w więzieniu do dyspozycyj melinie, należącej do Milejkowsklego meldowana. lecz nie udawało się do. 
przez władze ustaliło wprost sensacyj- władz sądowych. mieszczącej sie przy ul. Niemieckiej 3. tychczas ustalić siedziby tej fabryki ślu-
ne szczegóły. Stwierdzono bowiem, że Kacowa ' zaraz po przyjeździe do bów. 

· Włlna skierowała sie pod ten adres I Dopiero ostatnia awantura naprowa-KtO podpalił budynek stacji kolejowej ~~:. id~:~·~fj~j ~~Je~i~\~ub Już odbył g~~kl.policJe na ślad tej wyjątkowej fa-

Władze przytrzymały kilku podejrzanych osobników ' Dwai· włos'c1·an1'B utnne11· \V iez1·orza ~. 
Wilno, 5 stycznia. Władze śledcze wczoraj zbadały kil- . V • ! I: 

Wczoraj donosiliśmy o pożarze, kt6- ku kolejarzy oraz włościan i robotni- TraQ'iczny powrót z karczmy 
ry miał mieisce na st. Lyntupy. ków. 0 

Prowadzone dochodzenie policyjne Wyniki dochodzenia ze wz~lędu na Wilno. 5 stvcznia znajdowali sę na środku ieztora - za· 
oraz władz kolejowych doprowadztfo prowadzone dochodzenia są trzymane Trzei mieszkańcy zaścianka Mh:ha- łamał ste lód. 
do definitywnego stwierdzenia. iż PO- w tajemnicy. fowo. pow. brasławskiego, po wypjc;u Obai piJani wpadli do wody. POnje-
żar powstał wskutek pOdpalenta. Zna· Połicfa zatrzymała dwuch Podejrza- wjększei ilości wódki w karczmie Jan- waż Bory~owicz i Sigoń byli niePrzv· 
lezione ślady na ścianach nafty, oraz nych osobników. co do których istnie!ą kiela Kaufmana, udali sie do domu. tomni - nie zdołali sie uratować i obaj 
porzucona butelka od nafty wskazuią I silne Po!.zlakf, iż brali oni udział w pod· Dwu~h z .nic~: tt:eronim ~orysmyicz I utoneli· . 
wyraźnie, iż ma się do czynienia ze f pałaniu budynku kolejowego. 1 Ludwik ·S1gon dla skrócenia drogi U· WczoraJ wydobyto zwłoki obu wfo-
zbrodniczym zamachem. dato sie przez zamarznięte iezioro. Odv ~cian. 

P!UDil-
NIE PREZERWATYWYl-
lecz wyraźnie PREZERWATYWY .OLLA' 
winien Pan żądał, wszvstko inne n6 rzekom~ 
tak samo dobre l'tAśLĄDOWl'tlCTWA jak nai•· 

Tyl I« o 
prawdziwe 

z nazwą 

„OLLA" 
i marką 

GLOBUSA 

nergiczoiej odrzucać 

• 

Znakiem 
•wiatowei 1ław1 

na każdej 
kopercie 

ó ~. 8 
'O c ~ 
.... u o 
"'o..>a 

.r:; !:: 
g ~.2 
- ,,,c.. 

<N .e;;.. • 
-~~ 
~ ·--~ ~ .!! 

u.i-a: ... .., . 
e:::~-
11.l °':;;? 
to- - "' ;:;> ~ 

WYktwall
9

~kowanl JSQ MM"ERJi :_o:;;:::,::J 
O 001~r1n ... o.o•~·~~E:.1~~:..... :;~~.~r~„~~:!:;f:~~;;:~~~!~::~ U U U ~ I kobiece. Kto chce: li znaleźć lokatora lub sub 

Od 9-1 i 5-9. Niedz. od 10.1. lokator~. 2l zna!eźt mreszkame lub 
Potrzebni w poticzcszarni &>01edvn.:zy 1>oko1. 3) sorzetlać meru· · 

r.6d~ (id .&. k 130 .:hvmość lub rze.:z. 41 kupić ćośkol· 6' ans a • DR. ~,fD. wiek okazyJme. 51 dostać pnsude. 61 ~ u:a 
c:l ·- ::s 

2 ~:: . Ulllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll L NITECKI wyszukać 1>ra.:owmka - n1e..:ha1 po· 
• 2~~i:!~2?·ellllł do . .l~tloubli~ 

~.>a „„ -------------
~ ~~.;, PORADrtlA ----

PEC. CHORÓB SKÓRNYCH WENE· WYPOŻYCZALNIA toalet h11owych, 
RVCZN\'CH I MOCZOPl CIOWYCH wieczorowy.eh oraz ~lubnycn . Ce.ny 

konkuren1.y.1ne. R. Pastawelska. u11ca 

11111111n11111111111111111111111111 IU ~ N~ Dn l n r.1 [ l n n NAW~OT 32. Tel. 213·18 C~iana 23_. ----·- ?4 
0 *±•1 Hf'Mlm3 n • n L li L Il u u u ~ pr.z~jmuie do 9 rano i od 4 - 8 ZAOINAL piesek czarny podpalany od 
Dr. DOKT6R Lekarzy • specjalistów Wtl'(l!ńr w nlt>dz 1 ~wie.ta ·ld Q-!2 prowadzić za wynagrodzeniem, Orla 5 s K . 10 r ZAWADZKA 1. LEKARZ • DENT\StA m. 22. s 

spec. :11orób s:!y~\enerycznych H. Szum il c h Br czynna o:e~. r~n~5~=~· wieczór. D N lir D 11111 n UJ ft ~~a~~tcgv:fer~ki'!an~.urKlJ~~~.60~ 
i moczop_łc1o_wych CHOROBY SKÓRNE 11-1 ) przyimuie u. li u J o u lH u n H ~idniana Nr. 30 naprzeciwko \ earru 

przeprowadził s1e na ul. I WEl"IERYCZrte 2-J l kob1eta-lekarz Miejskiego. ::i 

OTRKOWSKA 90 w niedziele I śwttlta od 9-2 pp. przyjmuje od 3-7 po t>Oł. 

Pl Piotrkowska s&. tel. 148-62 leczenie cborńb Plolrkows•·a 51 PUKOJ umeblowany z telelonem dla 
Telefon 129.45. . WfNER\'CZNYCH I St<óRNYCH. n solic'nego pana do wynaieda. Skwero-

przvlmuie od 8-2 i od 5-9 wiecz. Przyjmuje od 1 i pót-4i od 6-9 wiecz. Porad'" .r zł. telef. 121·23 wa 6. m. 12. od iodz.. 10 rano do 4 
· w niedziele i święta od 8-2. w niedziele i święta od 10-1-ei. • '11 po l)Ot. 
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4000 d . . - ' i 20 fitrOf.i·ZU . "' t:D . zoz1en1c:o w I kosztuje bilet wstępu na wystaw . 

mieszka staJe w Łodzl.-Z tych 2 tys. ma przynależnośf państwową niewyjaśnioną 1 st. DQbrzyński ego. 
w Łodzi mieszkd stale kilku Cliińczyków 3 Urug-1 Wys~awa prac a,rt. r:nal. Stanisł_a w_a 

• , , • , • ' , , Dobrzynsk1ego w gorne.1 1iocze kaln1 k1 · 
wa1czykow 8 Turkow 4 Persow I 2 Albanczykow noteatr~ „Casino„ cicsz v. sit:, ,nadal_ ~o-

' ' wodzeniem. Aby dać moznosc obcirzc
lódt, 5 stycznia. 

1 
aniżeli w okresie dobrej konJunktury, 1 cie wyjeżdżaią. Przejezdni ci. to prze. 

rv) Nie każdemu zapewne \\:iadomo, ale mimo to do Łodzi zjeżdża dziennie ważnie agneci. \voiazerowie, Przedsta
ie w Łodzi zamieszkuje stale przeszło, ?d 20 do 30 cudzoziemców. którzy po wiciele firm zagranicznych, wreszcie 
4 tysjące cudzozi~m~ó~ •. "V. skład t~j li-I ~i$.;.W lub ki!§?11i<?.?~.P.f!~ mon~E,1!ick 
cz by wchodzą rowniez 1 c1 cudzoz1em-1 · - ----"~ ---• - -

cy, kt~r:y ni~ mają ~kreśłonci przyna- JaLr1nch wyrobów tytun1·owych łeżnCsc1 pans.twowe~ jak naprzykfad I\ 
byli obywatele carskjej Rosfi. którzv od I 
szeregu lat mieszkają w Polsce i nie o- nie WOino Sprzedawać? 
.trzymali obywatelstwa z. S. S. R .. wie· 
lu uciekinierów wojennych i przestęp- Zwrot zepsutych i nieświeżych papierosów 
ców pofitycznycb. którzy dostali s!ę do Lód~ 5 stycznia. i swej zdatności konserwacyjnei •. sprze-
RzeczypospoJitej Polskiej w sposób nie- Koncesjonarjusze, względn:e i.:h za- dawców obowiązuje następujące Prze-
legalny i n;e mogą korzystać z ochrony stępcy, obowiązani są wyłącza: ze Pisy: 
P-Oselstw lub konsulatów swego kraju. sprzedaży wszystkie zepsute. uszkOdzo Cygara tracą zdatność konserwacyj-

Przrstępcy polityczni i uciekJnierzy. ne lub nieświeże wyroby tytoniowe fa- ną w 48 miesięcy od daty ich wyprcdu· 
przebywa:ący w Łodzi. pochodzą prze- brykaccji polskiego monopolu tytonie- kOwania, tytonie faikowe tracą tę zdat· 
ważnie z kraiów ościennych . połoto- wego. ność po 12 miesiącach, pap}erosy po 9, 

nia wystawy najs,_erszym masom mi 
łośników piękna plast ycznego, p. Do
brzvński obniżył cenę wstępu na wysta· 
wę do 20 groszy. a dla wycieczek zhio· 
rowych do 15 groszy od osoby. Nie ule
ga wątpliwości. że po tak wydatnem 
obniżeniu ceny wejścia wystawa cie· 
szyć się bedzie jeszcze wiekszem po. 
wodzeniem, gdyż nie zabrak nie chyba 
nikogo. kto nie zechciathy po z nać sit 
bliżej z wspaniałą twórczością tak uta· 
tentowane~o malarza, jakim jest Stan i · 
"ł;'lW Onhr7.vń.,.ki. 

a 8 Wf * H«# .„ 

Zamóuf en:a r1ądow1 
w rtiemczech · 

nych na wScbód od granic pa1istwa pot. Za wyroby zepsute uważa sie papie- taba~rn pa 6 i wreszcie tylOń do żucia po 200 tys. robotników otrzyma 
skieg~ Cudzoziemcy o niewyjaśn ionej rosy łub cygara zamoczone. zapleśniałe. 3 miesiącach. 
przyna1einości państwowei winni na zatęchłe i t. p, natomiast za wyroby u- Wszystkie uszkodzone i nieświeże !lracę . 
kdde żądanie władz wylegifymowa~ szkodzone uważa się papierosy, które wyroby tytoniowe są zakazane dO Berlin, 5 styczma. 
Się tak zwaną kartą pObytu. którą wv- uległy zgnieceniu, złamaniu. rezerwa· fprzed~ży i winny być Przesłane przez, (t) Rząd postanowił poczynić znacz-
da:e starostwo grodzkie i która corocz- nju. koncesjonariuszy do właściwego miej-1 ne zamówienia w przemyśle maszyno-
nie trzeba przedłużać. Pozatem znacz- W sprawie wyrobów nieświeżych. sca sprzedaży. (ak.) wym oraz elektrotechnicznym. Na cel 
na. liczba cudzoziemców o n'.ewviaśnio- t. j. tak?ch. które przekroczyły granice ten wyasygnowano już 500 miljonów 

~:~ "r;re~d~~k;~~~i :..~~~wo:;;!v~i!~; Dwaj· bandyci· prz0 d Sildem to.run" sk·1m i ~a~~k~n%ón~n~;r~~c~~a z~?~;v;~~;~b 
obyw~teJstwa pofskieS?O. o które. się je- ~ 'ł , aparatów i urządzeń telefonicznych. Na 
dnak z niedbalstwa nie stara I Sk . h k . . k" . . . skutek tych zamówień obli czają. że 

Pozostali cudzoziemcy ,; 1ic7bie 2 azano lC na ary C t ęz tego Wtęztenta- wkrótce uzyska zatrudnienie około 200 
tysJęcy t>Csi~dałą pasznorty zagranicz- Toruń. 5 stycznia. I tarz do Jamielnika, namówił swego kre· tys. robotników. 
ne i wfzy polskie. Cudzoziemcy :i re- . Przed Sądem U kręgowym w 1 oruniu wniab Nalborskiego i wspólnie dokona· 
prezentują prawie wszystkit"l n~rodo-1 stanęli dwaj młodzi bandyci, a to: JO·let. I li rabunku. Zloczyńcy napadli znienacka rtapad na b an k 
wośri całe~o świata, za wyjątkiem. nic- Józef Gutkowski i 16-letni Franciszek na Nadolskiego wieczorem i pozbawiw· VI Buenos Ayres 
przebywaiących ohecnie w "aszem rnie Nalborski, oskarżeni o napad bandycki szy go silnem uderzemem w głowę przy· 
ście. obywateli z Bułgarji, Chile. Japo- na niejakiego Józefa Nadolskiego, które tomności, rozpruli mu ubranie i zrabo· Buenos Aires. 5 stycznia. 
nii i Nicara~uy. mu zrabowali zaszyte w ubraniu oszczęd wali zaszyte w kamizelce pieniądze. Niezwykle śmiałe!{o napadu dokona 

Naiwiększą l~czbę cudzoziomc6w, ności w kwocie 3.050 zł. Na krzyk napadniętego pospieszyli z li bandyci na bank w centrum miasta. 
mieszkaiących stale w Łodzi stanowią I Przeprowadzon': dochodzenia wyka· pomocą przechodnie i złoczyńców ujęto. Kilku opryszków. uzbrojonvch w re-
C~esJ. drugie miej!'ce zajmują Niemcy, zały, że Gu.tko~sk1, młody recydywista, Pieniądze jednak . przepadły. wolwery,' wtat!{nęło nagle do kasy. b\ 
potniel francuz;. lotysze An"ficy i Au- l pragnąc poslub1c swą kochankę, z któ· Sąd skazał Gutkowskiego na 5 lat zrabować pieniQdze. 
str.1acy. Stany Z!ednocTo~e r;nraento· ! rą ~iał i_uż .trzy lata temu dziecko, a ni~ więzienia i pózbawienie praw obywatel- Między bandytami I ttrzęd nikn m· 
wane są przez kotonię liczącą 30 osób. I ma1ąc:_ ,Ptemędzy nJ.. wesele. pos~now1ł 

1 
skich przez lat 10, Nalborskiego, jako bankowymi wywiąrnła się st r:tclan:na. 

Najmnie!szą k-0lonją cudzoziemską ograh!c . stare~o pasterz~ . Nado~skrego. małoletniego sąd przekazał do zakładu w czasie której padły dwa trupy. 
na teren;e miasta lodzi tworzą A'h~ń- · ~1edząc, ze ~ad~ls~1 .chodz1 co roku poprawczego. 
czycy, gdyż liczy ona tylko z człOrtf<ńw. w dntu Wszystkich Sw1ęty.ch na cmen- Trzy osoby ranne 

:JdłaJnkiem granatu 
Wilno, 5 stvcznia 

Pozatem mieszka w Łodzi stale kilku Gd " k t ł · d r k t h 
Chińczyków, którzy trudnią się prze· ans cen ra dl mor ercow ap urowyc 
ważnie sprzedażą Porcelanv i wvrnbi'iw 'I Podczas głuszenia ryb w rzece Mere· 

czance odłamkiem rozerwanego granatu, 
wstali ciężko ranni: Łukasz Swirzej lat 
19, Kazimierz Maciński lat 16 i Piotr 
Adamski lat 20. - Wszyscy pochodzą ze 
wsi Brokojce koło Przełaj. 

. chińskich. iest 2 Obvwateff gorącej Hi· Wyrok śmierci na prof. Gantnera 
.. sman~i. k:Jku Br~zyłłjczyków. 3 obvwa
teli z Urm~wa!u. 8 Turków. przeważnie 
Piekarzy i 4 Persów. którzv jednak 
wbrew mniemaniu, nie mają nic wspól
ne170 z handlem dywanów. 

Wymienieni wyiei cudzMiemcv prze 
bywają w Łodzi stale prowadzac tu 
przMch1'iorstw:l handlowe. bę.d::ic 
przedstawicielami firm !'We~w kraiu. tub 
maJac Posadv. Wi~lkie famv za1?rankz
ne . które mają w Łodzi ~woie odd '"' il'lfY 
zatrudniają znaczną Jjcr-be cudzoziem
ców. Trzeba jednak dodać. że w fir
mach tvch cu<lz.oziemcv Pracują tylk0 ria 
kierowviczv"h st~nowiskach , nozostafy 
pemmel rekrutuje sie wylącz.nie z po. 
śród obywateli Polskich. 

Pozatem Łódź . jako centrum prr.e
mysłowe. mimo. że zna·:duje sie chwilo
wo w Jetanrn. wciai ieszcte jest Mek
_ką kupców· I aff,entów. którzv zieid7.ają 
tutaj nawet z zagranicy. Dzisiaj oczy
wi~rie ruch ten :est -r.ni'lc7.nie mnieiszv, 
l*M ze 

Gdalisk, 5 stvcznia. w przetnówieniu skierowanem do stu· 
Od dłuższego czasu kursowafy w ko-! chaczy politechniki brunświckiej, że 

lach politycznych pogtoski. że organi · I otrzymał od ors:canlzacjl terorystycznej 
zacja hiilerowców posiada specja1:te ko- · hltlerowc~w. mające) swą centralę w 
mórkj terorystyczue na wzór jaczejek ' Gdańsku, list z wyrokiem śmierci za 
kcmunistycznych. których zadaniem j'swą dzałalnOść polityczną. Utonął W jeziorze 
:est usuwanie niewygodnych Przeciw· Fakt ten posłużył prasie lewicowej Znin 5 stycznia . 
nik~w i popełnianie wszelkiego ro- gda1iskiej do skierowania pod adresem W . b ' d· · w ~ 
dza;u aktów terorystycznycb. j senatu 'pytania., czy w ladze bezpie- . rac~Jącv ~ .za a wv . g-.os.po :' rz, } 

Obecnie nadeszło potwierdzenie te- czeństwa Gdańska i prokuratoria Gdań-, cła':V FoJut,c_iws,<t z ~ilczk.owa r..:hr..:ial 
go faktu ze strony iecl.nego z !ljerr:jec- ~ ska nfe uważają za stosowne zająć się •. sobie skrói.:tć ~ro~~ 1 

_ i.;dat . s 1.~ d~) domu 
kich uczonych a mianowicie rektora wykryciem i zlikwidowaniem tej orga· przez zamarzm~te Je.zioro zninskie. 
p l't h y · B · „k f o· · · ·· kt • · k · k j W drodze natrafił na słabszy lód. 

o 1 ee n1 ·1 w runsw1 u pro. an-,· n1zacJ1
, • or~. Ja . się o azu e, ~wą który się załamał skutkiem czeg-o f oju-

tnera. główną s1edz1he oosiada na terytonum · . • · , 
Prof. Oantner oświadczył mianowicie W. Miasta Gdańska. towskl pomósl smlerć przez utonle~le. 

Afera wekslo·wa trzech przemysłowców 
Fałszowali weksle i puszczali je w obieg 

Warszawa, 5 stycznia Oszuści sfałszowali oudpisy i stcrr:olc 

Wielki proces 
przeciw fałszerzom pieniędzy 

Sosnowiec, 5 stycznia 
Wczoraj, w sądzie okręgowym w 

Sosnowcu rozpoczął się się &ensacyjny 
proces przeciwko 12 osobom, oskarżo. 
nym o fałszowanie 5 i 2 złotówek. 

Wielkie poruszenie w sfera:.:h kupie- kilkudziesięc 1u firm w baju M1edzv t'l· 
ckich wywołało aresztowanie trzech nemi zloiyJi oni ;13 wc1<.s1u pod: ii, '\ ła
wspólwtaścicieli fabrvk• odlewów żebz- ściciela składu mebli w Wil;lie, Bror:'• 
nych „GismopoJ" Chaima Kautorowkza, sława Łokudl1skie5t'). 

Ułtr.adł fotografJ·ę Joska Redia i Outmana. Łokuciriski otrzyma! zawla~nm•en!e 
Jak się okazało. fałszowali oni wek· o płatności sweiro \wl<sla. O:tv jednak 

Na czele szajki stał Jan Karbownik 
z Dąbrowy. 

Rozprawa wzbudza ogromne zainte
resowanie. Grety Garbo sle na poważne sumy. nastepnl.e zaś pu- okazało się, że weksel b\1 sf'ltcs10 ~a.1v. 

pod wpływem„. Jet demonicz- szczali je w obieg j,-,ku kl!!~n,(lwskie dał o tern znać poJicJt. P<l kr<.' :k'em dc•-
Najważn1e1szv pakiet \\"e'.\sli na SUO•C I chodzeniu ustalono sprawco\\' tałszer· Bezrobocie w Król. Hucie 

nego spojrzenia około 18.000 zł. zdvs1Mttt:.>\\''.J: pnwatn\' stwa i osadzono ich w arcsz.:'e. 
Londyn, 5 stycznia. dyskonter Moszek Dawid Fren;{'el. Król. Huta, 5 stycznia. 

Miasto Król. Huta liczyło z dniem 1 
Wielkie poruszenie w Glasgow wy· W.. af • 4 ń li'...• • stycznia r. b. 10,300 bezrobotnych, z cze 

wołało aresztowanie pewnego 19-lctnie- -._r. V SODllOSa .r~eu1en1 go ze wsparć korzysta 5 ooo bezrobot· 
go młod;deńca, syna szanowanych oby- N. kł łk t nych. - Miasto Król. Huta liczy 81 ooo 
·va•eli miasta. tezwv a przesy a pocz owa mieszkańców i obecny stan bezrobocia 

Młodzieniec ten rozbił szafkę z foto-1 Włłno, 5 stycznia. Kiedy po wykup;enju towaru na iest najsilniejszym, jaki kiedvkolwiek 
sami w hnllu kina i skradł fotografję Właścicielka sklepu galan~eryin:!go poaci'.! Kaplan odpakowała towar z ~anotowano. 
Gretv Garbo. przy ut . Rudni~kie~. Sara, K~płan. przed przerażenie'? • skonstatowała. że za-

Aresitowano go 1 odprow<idzono do : dwon:a tygod111a~1. z~mow1ła w War- mf~st grzeb1en1 w paczce znalazła sJę„. Duaurg o piek. 
.• . . t d . < • d. ł . nie szaw1e w pewneJ ftrm1e transport grze- cegfa. Nocy_ dzis:e jsiei dyturuią następuiąci.: aptek 
K0!11isana u: ~ z_ie os~v~a czy • ze. 1 bjeni. . O powyższem zameldowano w ooli- Sukc. K. Leimwebra (Płac Wolności 2), Suk~· 
mogł oprzec się acmonic.znemu spoJrze- W tych dniach otrzymała ::: wizację cli . któ ra prowadzi dochodzenie . chcac J .. Ha.rtma.na (Młyn.mka 1), W. Danielc : kie~ .~ 

niu Grety Garbo i musiał porwać jej Pf'> ~ tową r, zawiadomieniem o przyby- : ustal;ć , gdzie z ami~11jono grzebienie na ~1;).tj~0c;!!r~2l~61~~fsk':1i;;t\„~~~t1~:~;~ 
fo to~rafję. (sb) ciu wwaru. który nadstedł za załt,;ze· 1· cegłę: '" ~'<~rszaw1e. w drodze. czy w ciekłego (Nęiórłrowskiego 271• 'lP~ · · 

niem- samem Wilnie. · 
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ffi0j1: Mh·~jATOR" · I Coraz wiece) chorych!„ 
f-~~~~~ '.j 1 Nasilenie chorób zakaź!1ych wzł'asta 
~~~~~~ ~1 w całym kraJu. 

- ~ 

Zdradliwe choroby, C'?Y też inne· ilość zachorowań I zgonów n!l wszyst
czynniki wpłynęły ostatnio na znaczne kie niemal choroby zakaźne. Statystyka 
zwiększenie ilości wypadków zachoro- z pierwszych dni grudni~ ub. roku wy~ Ciara ąow Coś dla każdego. 

Jeden z naszych znakomitych krytyków mu
zycznych rzekł o pewnym znakomitym tenorze: 

- Ja rozumiem, że ten<>rz:y maję prawo być 
iłupimi, bo taki utarł się Już zwyczaj, ale niektó
ay z nich naduiywaJą tego prawa!.„ 

"'* * Karnawał w 1933 roku. Do nocnego lokalu 
orzychodzi towarzystwo. Siada przy stoliku. 

Zbliża się kelner, 
Jeden z gości. zamawł&s 
- Pan będzie łaskaw flaszkę szampana.n 
Kelner kłania się i stoi, Gość przyględa mu 

się uważnie, . 
-''Przecie Już mówifaml.„ Czemu pan Jeszcze 

•łoi?.„ 

Kelner nachyla mu Śię do ucha i szepce: 
- Pan wybaczy, ale . przy zamawianiu szam. 

pana składa się u nas kaucję w wysokości 20 
dotyib.r · 

•• • Do apteki wche>dzi smutny feg()m_OŚĆ i po-
wład411.1 , 

- Proszę o weronal dla mofef :tony •• 
- Czy pan' ma receptę? .:.- pyta aptekarz, 
- Nie.n ale mam f ej fotografję„. 

•• • Mefohfor świderek, znany włamywacz, H• 

kradł ·. się do składu Jubilerskiego I został przy. 
łapany na gorącym uczynku. Wpakowano go do 
ciupy. z okazji świąt przybyła do więzienia de
legac!a kobiet z podarunkami dla więźniów. 
Jedna z. dam zatrzymała się przed włamywa
czem. 

7 A, za co pan si~dzi? - pyta dama. 
-: Za właąianie do ma~azynu jubilerskiego, 

proszę pani", - odpowiada świderek ze smutnę 
min11- _ _ 

7 · ~ię!łny c.złowleku... Brak eł było pewnie 
chleba?.,; 

Poderwało to fu:t świderkll, więc palnę!: 
- To paniusia · mnie ma za takiego franta, 

kt6ry nie odróżnia piekaml od mqazynu jubi
ler1fde1!0?-

•• 
Lłpower był właścłci~lem małego sklepiku. 

Sll8r.delft<llpc;wer11 był wówczas Mayer, 
Dziś Lipower fest wielkim przemysłowcem. 

A l\fayer pozostał Mayerem-. 
Nie widzieli się jut kopę lał, 
Pewnego razu Mayer spotyka na ulłcy Llpo

•era.. , · Pądchodzi doń, wycięga łapę{ 
- Llpowerl.„ .Serwnsf.. - Zało:tę stę, :te 

mnłe 'nie noznajesz!„. 
Lip~~;r . ~po}r~ał dumnym wzr0klem na nędz

nie o:dzianego Mayera, poprawił swe puszyste fu
tro i odparł: 

- Owsze~,· pan wygrał zakład.,. - odwrócił 
się i · poszedł. 

TE.AT~ MIEJSKI. 
„Krzvczcitie Chi.ny" powtórz,ooe będl\ d.ziś i 

jutro wioecz. 
W nied.zie1ę, o ]2-ef w południe wielka atra•k 

cja dla na.szych rru1us ińskich. Da.na będzie we
w-la., przei>latama m11pstwem niespo-dzianek, tań
c:imi i śpi:•ewami bajka „za siedmioma górami''. 

W pełnvch próbach pod reżyserią H. Szle
tyńskfogo głośna komedja Vi.cki Baum „Plac 
pa ryski 13•'. 

TEATR KAMERALNY. 
Dz!~, jutro i pojutrze wieczorem pe)na hu· 

mo~u, .werwy i kap:ita!nych qui pr<> puo korne· 
c!fa H . Msilmtt „Medoir" w brawurowem wyko
nann1i: &en.oczy, Nie&i.a·llloowsddaj, SzĄlberta i 
Zr.i cza. 

TEATR POPULARNY W SALI GEYERA 
Piotrkowska Nr. 295. 

W piątek, dnia 6 bm. o gooz. 4.15 p.o pot 
i 8,15 wiecz premjera arcywe&ałe.j la.n1y p. l. 
„Ciesz ' się japa, t<> jestem j.al•' · 

Ceny o 50 gr. do 2 zł. 

l'EATR POPULARNY (Ogrodowa 18). . 

wa11 na · kazuje, że z 594 wyoadkow zachoorowan kocha męia, opiekuje się statnią 
grypę. na tyfus brzuszny ilość zachorowań na i wraca na ekran 

Jak już zaz.naczyłiśmy niejednokrotnie, tę groźną chorobę wzrosia do 607, a 
grypa sama przez się jest chorobą mniej -ilość zgonów z 37 wzrosła do 66! 
groźną, jednakże przedwczesne opusz- Na tyfus plamlsty chorowało pod 
czcnie łóżka powoduje zazwyczaj nie· koniec listo.pada 14 osób, w początkach 
bezpieczne komplikacje. Według wska· grudnia __:_ 17. • 
zai1 lekarzy chory na grypę m-0że wyjść Spadła .. natomiast ilość zachorowan 
z łóżka dopiero po dwuch pełnych na czerwonkę, czyli clyzenterie z 161 do 
dniach calkowitego ustąpienia gorączki. 68 wypadków. 
Wtedy dopiero wolno mu wyjść z łóż- Ilość zachorowań na szkarlatynę 

Ofara Bow wróciła na ekran! 
Po długiej przerwie, spowodowanej 

tyisiącem SfkandaH i slkandalilków, a za
kończonej 

małżeństwem z Rex Bellem. 
W1róciła, zakontrakto·wana prz·ez foxa i 
jak stwierdzili jednogłośnie .recenzenci 
nowojorscy oraz fachowcy hoI!yWoodcy 
- piękniejsza i efeiktowni1ejsza niż kiedy 
kolwi•eik. Pierwszy film Ciary potwier„ 
dził ZUIPełnie za15fuż,oną popularność ar
tystlkL Ta.lent jej okrzepł i ~najduje się 
obecnie u szczytu rozwoju. 

ka i pirzechadzać się mniej więcej ta.sama - 686. Wvnadlków 
· po pokoju, . dyfterytu było 697 a odry - 1075. 

ewentualnie wolno mu wtedy również Zarejestrowano więc najmniej wy· 
przejść do innych pokoi, o ile niema p=id~ów zachorowań na tyfus plamisty, 
między niemi wielkiej różnicy tem~cra- najwięcej zaś na odrę. 
tury. Na ulicę woln9 mu wyjść ~dpiero Odra sźerzy się przeważnie w v:o
wtedy, gdy je5t zupełnie sucho i - có jewództwach centralnych, w woie-
najważ.niejsze - gdv · · - · · wództwach południowvch zaś wcale jej 

Jede:n z d1zienlf!ilkarzv w ten &pOSób 
opi1suJe dzi•eje wywiadu, prreprowadzo
nego z tą artystką. 

niema zupefr.le wiatrów. prawie niema. Wogóle . w woje~ódz-
Niestety, nie wszyscy stosują się do twach centralnych, gdzi·e są w1ęks~e 

tych wskazań lekarzv wskutek czego skupienia„ choroby zakaźne szerzą s1 ę 

Siadam w au·t.o i po sześdu godzi
nach ohydne·j „trzęsionki" na zabójczej 
swsi·e dostaję s·ię do farmy Clarita, pię
k nej posiadłości Rexa Bella. Mam szczę
ście. „Wieil'kiego cowboya" niema, rµło
dą zaś żon~ jego zastaję w stajni w prze 
py15znym humorze. Właśnie 

epidemja grypy przybiera u nas ze znacz.nie większa łatwością, niż na· 
1rroźne rozmiary. przykład w woiewództwach wschod-

Oprócz grypy wzrosło również na· nich lub zachodnich. 
silenie innych chorób. Zwię.kszyła się 

oźrebiła się jej ulubiona klacz • 
Ciara w męs·kiem u.brnniu sportowem ko.,. n ... •• o' ·Tu „„ ..-1.,.., loru khaki. w butach z cholewami 1 trtci-·~ ~ ~ ~ I!! 't!!3 Ili!!~ 'f!.D' ~ • ną w iręku wygląda jak p.at. 

PROGRAM lóDZKIEJ ROZGŁOŚNI 
"POLSKIEGO RADJA''. 

C'lW ARTEK, 5 sty_cznia 1933 r. 
11.40-11.!'0 Codzien'ly Przegląd Prasy Poisk. 
11.50-11.55: Komunikat Meteor. Gł. Wojsk. SL 

Mete'.lr. dla komun. lotniczej. 
11.58-12 05 Sygnał czasu z Warszawy, Heinal 

z Kra.kowa. 
12.05-12.10 Odczytanie proirramu na dzid 

bieżacy. 
12.10-13.20: Koncert popula·niy w wykonaruu 

ork. P. R pod dyr. J, Ozimińskiego, · 
13.:Z0-13.25: Ko n·• u. h. .-1t metco:ologiczny. 
13.25-15.10: Przer.v.t, 
15.10-15.15: Komunikat Państw. Inst. Eksport. 
15 15-15.25: Komunikat !!:>spodarczy. 
15 25--15.35: Płyty gramofonowe . 
15.35-15.50: Odczyt p t. „Wychowai;t-e ·w ro. 

di:in ie, czy pna rodziną" - wygi. r>. Stefa
nia Lewarte>wicz. 

18.40-!9.QO: „Skrzynka pocztowa łódz,ka'' _ I . Jej. piwne oczy błyszczą, cudowne 
omówi red. Jan Piotrowski. i· m11edz1ane włosy !wc:rzą. s!onec~~ą . ~u.re: 

19.00-19.20: Rozma1.tości. olę wokół rozesm1aaie1 1 zarOZ·J\VFx1e1 
19.20--19.30 Komunikat Izby Przem -Handl. w twarzyczki. 

lodzi. reoerluar teatrów. u· ł l i t t. • ~.4- ""' ara 19 3n19 45· K - d l"t ack' - ope>wiadanc•e J rza a tnn e na. Y<::11mJa::.iL 1.rv.ln . 
v- . . wa rans b er 1 • • • • 'c] · J" · 1 t f J.er;eito Rawfon p. t „Chart". 1mmo, IZ nie w.1 ~1ei 1smy s1ę a.a .;a e. 

19.45-20.00 Prasowv Dziennik Radiowy. ~ Halo, Ktd ! , 
20.0Q-21.30: Muzyka lekka. Wykon.awcy: Or~. Serdecznie u~cisnęfa mi dfoń j n~e:-

p R. pod dy1. „ St. Nawrota 1 L. Urstei.n pyitając o cel mych odwiedzin, !akiwśmy 
c1ort 1. - - - · · t 1· ł · d • W przerwie: Wiade>tno~ci sporte>we, oTa.t się wczoraJ rozs il t, za~zc a :mow1a ac 
Dodatek do Praa Dz. Radjowe~o. o ouidownym źrebaku. Słuchałem, nie 

21.30-22,15: $1uc~owi.sko !'· t. :·Pan ~rokura- wzeirywając słowem. Po dokład·'lem zire 
lor" _ .Kwiat pomar11ńczy' - B1rabeau. f . t k • k' · ł 7 • 221---22.55· Muzyka cyg11ń6ka z itospody te>wa- erowaimu s anu on~ 1e1 po o.Jn.cy, no-

. _,nyskiej. Fuk.era. Ork. Ru_di-Nayri worodka i szcze!!ófowym rod )~v0dzie 
22.55-2.tOO Urzed. komun. Państw. -Ints. Meteor. końskiej chluby, Clara zaskoczyła mrJe 

i komun. D'llkvinv. pytarniem • 
23.00-24 O(): Muzyk.i taneczna ze Lwowa p · 

1 
ślf • d ' 

· „ · - an pewn.e my , ze iam s ę na-
lii.50-16.25: Plyly gramofonowe. 
16.25-]6.40: Lekcia ięzyk-t francuskiego 

średni). Lektor Lucicn Roquiitny. 
AUOVC.lE ZAGRANICZNE. brać na wv'Wiad? 

(kura 19.30. BUl>APt'.SZT. Tr. z Opery K1ró· - Przekonany nawet jestem o tern. 
16.40-17.00: „Stanisław Noekowski" (z cyklu 

„świa1 przez Ra.djo'') -:- wygł. im.! Tymo· 
teusz Sawicki, 

17.0(}-17.40: Płyty gramofonowe · 
17.40-1755:-Odczyt aktuailny. _ 
17.55-18.00: Odczytanie programu na dzieli na

stępny. 

18.00-18.40: Mużvka lekka. 

lewskiej. - Ma pan rację. Pańska '12z::ze1-
20.10. KOPENHAOA. Koncert symf. ność i trudy podróży będą wyinagr"dzo-
21.00. OAVENTRY. Wieczór Deliusa. ne. Ale tyiliko piętnaście mi!nwt. 7,a;raz 

Tr. z Oueen's Hallu. ma po mnie przy•jechać Rex oraz ieio 
21.15. LIPSK: :.Pufkownik Chabert", - sfostra. Jedzi-emy z wizvtą. a ja muisz.ę 

słućhowisko ·Alfreda Miihra podług się jeszcze prz.eibrać. Chociaż, Bogiem 
rio.wie~ci Ralzaka. a prawdą, 

najlepiej cz11ie sic w tem 11T'r11niu.. 
- - - · - · · · · · S~adamy na przewrficonem Jrn,rycie. • 1 · „ „ ~ l wyciągam notes i zadaję szereg pytań 'UsiloDJol SDleOJO 1€ (fłrN( pośpiesznych. ink:vi·zy;:yjnych .. 

·• • • • . - Czy odpow1adia1ą prawdzie nogto· 60-letnim wieśniakiem z pod Kahsza zajęła się pohCJa, ~ki, ie mąż pani. n.ie zno;si Cłive Br0c1ka 1 

, ' zaikazał wszeJ.kJ.e·zo z nm kr·nb 1· tu? 
Kalisz, 5 stycznia. s~ona, wst~ła i .PD~zęł~ się ubierać, .,rzu-1 Claira zerwała się z koryta. N:igfY'fl'!. 

Do proboszcza w gm. Choez. pawia- c!ł się ~a mą us1łuJąc Ją. zn!ew,•hć; I ran:! mchem padn.:Osta trzdnę, tak. iż prze•z 
tu kaUski·ego, przybyła 20-letnia. Prar.- c~szk~ Jed~ak zdołał~ ?Ię wyrwa~ 'f ~ąl\ I sektmdę myślałem. ż·e 
ciszka Zi·elińska, która ze . łzami w .o- 01ca 1 pob1e.gła ·do· mreJscowego .kstęd~a., chce m11ie uderzyt. 
czach poczęta opowiadać o fem, że ub1e- O PoWYzszym ~fpadk;i powt~dom1?· W tej samej chwili op~dta · trzci·na ze 
głego wiecz.oru, kiedy położyła się St'ać, 1·no posteri:-nek t>~hc11, ktory zaJ~l ~ię: świstem na choi.ewę buta artystki. 
przyszedł jej ojcie·c. 60-letn! Antoni Zie- ~·f.e$zc.zęśh.wą .. dz1ewczyin~. Ant~~ - 7:!e- - To nikczemna 1.ntrvr.a wPieh \{o:
liński i ppczal czynić jej niedwuznaczne I łm~ki po~1ągmęty. zostame do oj;J-O\\ ie- leżanek, zazdro-szcza,cyr.>h mi meża i Po-
.uropoz~·cje. Kiedy franciszka, przestra d~ia4nośc1 sądoweJ. (J.) wodzenia! Nieznośne! Podle! 

· Rudowłosa amaz.onka wydądała w Cios sztyle.tem .. w serce · ~~jj~~li~~~c~:~~:a~~Ymr~~l~re~~~~ba~~i 
• • . _ . śrią!!nęty sf.ę, tworząc i·eden tu1k, OĆz} Straszne samóbOJStwo . marynarza .ciskały bfyskawl•ce. Odclvchała ~tośno. 

Gdynia, 5 stycznia~ czyk popełnił samobójstwo. zadaJąc so- Pa~rza_łe~ na ~Jare z t~ikim podziwem. i· 
Marynarz, zatrudniony na tran"a:- ble cios sztyletem w s~rce. k k b _

1 
~~'.:J~~~r:~ię~e nagle 1 n·1'espodzlewa1;11e 

lantyckim statku linji Gdynia - Ame- . k Pi:zykyrrł rozpac~l6~ego ro u } • - I pan jest te.ż nie-znośny! Po eo 
ryka ss. ,,Polonia", 20-Ietni Leon Twar- Ja się o aza o, rozs~r J nerwowy. mnie pain deoorwu.je? za }rnre niz odpo-

u ·1 ł ·1 ,. " k h k wiem panu więcej na żadne r;yta,ąie. SI O-\Vil il zas rza IG -. OC an a„ Niech pan na.pisze, że czuję się dosk~na„ 
, le, kocham męża, ubóstwiam moją prncę 

I te wystą.pię w całym szeregu cbraizów! 
Dowldzenła ! . 

Dziś o godzinie 8 i 10 wieczorem odbędą s.1 ę 

; i~ah~\:fs~.~~iska w 18 obra.zach p. t, .„Le· który Chciał Się pobrać Z :- inną dziewczyną 
Jutro w piątek odbędą się 3 przedstawiema Lublin, 5 stycznia. · 1te, pokochał inną dziewczynę, którą 

0 gK:~ ~;~~e~!?e ibfi·~?Y ~c~~z~ 10 ra.no do Janina Dąbska, 20-letnia córka za- chce poślubi~~ 
10 wi(! ctorem bez przerwy. możnego rolnika ze wsi Sucha Lipa, . Wieśniaczka . postanowiła zemści~ 

W przyge>towaniu największy suk~es War- pow. krasnystawskiego, zawarła na za- su:. i pewnego wieczoru, po gwa~towneJ 
szawy e>peretka P· t. „Pepina''- bawie wiejskiej znajomość z młodym rozmowie, wydobyła rewolwer I odda· 
BO:lc NARODZENIE w „TEATRZE. POPULAR- wieśniakiem, Michałem Zbroińskim. ła kilka strzałów do swego ukochanego, 

NYM" (Ogrodo·~a 18). . • Dziewczyna spotykała się od tego poczem pobiegła do domu, gdzie brzy. 
W piąte-k , dni·a 6 ~tyczma 0 ge>dz·'?'1e . 1~~' czasu często ze Zbroińskim, który też twą ojca podcięła sobie żyły u rąk. 

,,. polu dn i t'h'~ane będzie rob::za~hta;n\ W!Bo~: f starał się o jej względy. Dziewczynę arc.sztowano. Po dojściu 
:; .~~·;~t:~i e"

15 

~ry~k~0::i Lu. połączooych 'chórów li . ~o. pewnym jednak cz~s!e ~~ody ~ic~ał. ZbroilJski, bar?zo .c!ężko ranny. 
S'-'''"· śpie w r.m. Momusz.kt. . w1esm:.tk począł coraz rzadz1eJ przy~ odw1ezmnv został do szpitala. 

B-1ei i t ańce uktad~1 znanego _ baletmistrza chodzić na umówione spotkania, · aż Dziewcz.ynę resztowano. Po dojściu \' T\biew&kie~o. Orkiestra P~wtęk~.na.. . , . d ł d · · J · · · d d · ta · . 1 d Bilety do n.a.bycia w kuie Teatru. wreszcie osw1a 1.:zy uro z1weJ anuue. o z row1a s . me prze"' są em. 

Zain!m sfe zorJentowafe.m zniknęła w 
stnjni. Chciałem jes?.~ze po~zekać r.a 
dztkuskę. bv ją przeb1a~ać : wv..:ią·tmić 
z niej choć parę stów, lecz PO c:hwiili za. 
Jechał na podwórze w szalonym ri-ędzie 
samochód, z któregn wyskoczył Rex 
Bell. 

Ustaolłem„. 
_; 



Czescy pięściarze w Warszawie i · t.odzi 
Reprezentacj~ Brna wystąpi w · najsiiniejszym składzie 

„Wypad" reprezentacji pięściarskiej 
Brna na dwa mecze do Polski jest dla 
nas wydarzeniem pierwszorzędnej ja
kości. 

Brnańczycy są najsilniejszymi repre
zentantami czeskiej pięści, która swem 
rewelacyjnem zwy,eięstwem nad niepo
konaną dotychczas reprezentacją Wę
gier, dowiodła, iż jest silna. 

Zawodnicy Brna: Skrivanek, Ostru
tniak l Ambros stanowili Jrzon repre
zentacji, przyczyniając się też walnie 
do jej zwycięstwa. . 

Nie przesądzimy więc napcwno jeśli 
powiemy, że dwa mecze Brna z War
szawą i Łodzią będą najważniejszem 
wydarzeniem tegorocznego sezonu pię
ściarskiego w kraju. 

Bo wszak pod względem umiejęt
ności przewyższają czesi naszych ostat
nich gości włochów, austrjaków i szwe
dów, z którymi walczyła nasza repre
zentacja pa1\stwowa. 

To też rzeczą zrozumiałą jest, że za· 
równo Warszawa Jak i Lódź, doceniają 
w zupełności wartość spotkań, przygo
towując się do nich . niezwykle starannie. 

W stolicy odbył się specjalny obóz 
treningowy wybrańców pod kicrownk
twem wachmistrza Sztama. Skład War-

szawy jest stosunkowo dość mocny, Brna oparta jest o trzech starych re
gdyż oparty jest o tej miary zawodni- pów Skrivanka, Ostrużniaka i Ambroża, 
ków co Cyran. Bąkowski, Seweryniak i których walki budzą najwi~ksze zainte
Karpiński, których forma daje gwaran- rcsowanie. 
cję, że godnie bronić będą barw stolicy. Szczególnie ciekawie zapowiada się 

W wadze ciężkiej uzupełni reprezen- spotkanie Skrivanka z Chmielewskim. 
tację ślązak Wocka, mający już na Dalej idą obie walki Ostruniaka z Kar· 
swem koncie porażki ze świetnym Am- pińskim i Seidlem, wreszcie mecz Ai.n-
brożem. W Warszawie będzie on więc broż - Wocka. . 
miał okazję do rewanżu. Słabszym punk Dobrą klasę reprezentuje Koisna w 
tern drużyny zdaje się być reprezentant wadze lekkiej, który bczwątpienia mieć 
wagi średniej Doroba, którego debjut będzie ciężką przeprawę w spotkaniach 
międzynarodowy w spotkaniu ze Skri- z Bąkowskim i Banasiakiem. 
vankiem nie zapowiada się bynajmniej Zielinka (piórkowa) i Dudik (półśre-
różowo. dnia) są na arenie międzynarodowej mo-

Skład Łodzi nie o wiele różnić się ło znani, obaj reprezentują jednak wy
będzie od drużyny, która pokonała re- soką klasę. 
prezentację Szwecji. Uzupełniają reprezentację Bezidek, 

W wadze piórkowej, miast wykazu- mistrz Czechosłowacji w wadze muszej 
jącego nadwagę Taborka, zadebjutuje i Navratil mistrz Moraw i Brna w wa
Woźniakiewici, który wystąpi nie bez dze koguciej. 
szans jeśli się zważy, że i jego przeci-, Gościna czechów w Polsce ma nosić 
wnik Zelinka wstępuje też dopiero po charakter niezwykle uroczysty, szcze
raz pierwszy w szranki międzynarodo- gólnie jeśli chodzi o mecz w Łodzi. Mecz 
we. ten rozegrany zostanie o piękny puhar 

Dalsze zmiany zajdą w wagach clę~- prze'chodni rady miejskiej Brna, ofiaro
klej i półciężkiej, będących ostatnio naj- wany przez nią dla nawiązania ściśleJ
słabszym punktem Łodzi. Tym razem szych stosunków między obu óśrodkami. 
wpadł jednak związek na niezwykle W czasie swej bytności w Łodzi pię· 
szczęśliwy pomysł, decydnląc słe wy. ściarze czescy złożyć mają wizytę pre
stawić w wadze półciężkie) Seldla, któ- zydjum rady m. Łodzi, dla której przy
rego bilans w spotkaniach z czecbaml wożą pozdrowienia z Brna. 

P d tk 
. ~ jest nadzwyczaj dodatni. · Czesi przyjeżdżają do Warszawy jut rze SPD an1Bm w wadze ciężkiej wystąpi Kranc, 7,a w dniu dzisiejszym, do Łodzi zaś udają 

wodnik Unionu, odbywający do nieda- się w sobotę w godzinach rannych. 
najsllnłejszych zespołów hokejo·1 wna służbę wojskowa w Poznaniu, Przedsprzedaż biletów na zawody 

wych w Łodzi. gdzie występował w barwach tamtejsze tódź-Brno odbywa się w firmie A. 
Do meczu o tytuł mistrza okręgu go li. C. P. Tyle o polakach. Dietel, ul. Piotrkowska 157. 

przygotowują się dwaj nail!roźniejsi ry· 1 Jak już zanaczvliśmy, reprezentacja 
wa~ ŁKS i Un~n niezwykle s~ran~e. ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
Jak sle dowiadujemy, obie drużyny wy- o 
stąpią w składach wzmocnion'ych, a 
mlanowlcfe: wszystkiem potrochu· 

LKS.: Jakubiec, Prencel, Rusinkle
wicz, Król, Zateski, Lutrosiński, rezer
wa: Tadeusiewicz, Pryffcr, Radowicki. 

Union: Kobyliński, Wegner, Oetwald 
Próchniewicz, Glicenstein i Dreger. 
Zmiana: Brauer I l Il, Werk i Heinrich. 

Arsenal· znów pokonany. - Konflikt . w Berlińskim 
Związku Piłki Nożnej. - Smierć twórcy rzutu karnego 

W poniedziałek, d'llia 2 stycznia, od- f!owane pretensje finansowe tego klubu. 
byty się dalsze spotkania o mistrzo- Ponieważ konflikt zaostrza się, na-
stwo I-ej Ligi angielskiej. leży przypuszczać, że sprawa oprze się 

Sensacją dnia była przegrana Arse- o państwowe władze sportowe. 

Nowy rekord 
światowy 

Amerykanka Leonora Knigbt pobiła w 
Miami rekord światowy w pływaniu na 
500 mtr., poprawiając dotychczasowy 
rekord Helen Madison o blisko 10 sek. 

Osl'mka Warszawy 
na mecz z Łodzią 

Reprezentacja Warszawy na mecz 
bokserski z Łodzią ustalona została w 
sposób anstepujący: (według kolejności 
wag) Małecki. Smiech, Goss, Kazimier
ski, Bąkowski, Wysocki, Doroba i Mizer 
ski. Zaznaczyć należy, że bokserzy 
łódzcy · Cyranek, Seweryniak, Pisarski . 
odmówili startu przeciwko Łodzi. Meoz · 
Warszawa - Łód~ rozegrany zostanie · 
w dniu 15 stycznia w Warszawie. 

Hokeiści kanady.Jscy · 
ukarani dyskwallflkac)ą 

W Paryżu odbył sie przed kilku dnia
mi mecz hokejowy między drużynami 
Edmonton Superios a kanadyjczykami, 
występującymi w barwach zespołów 
francuskich. · 1~-

Związek Sportów Zimowych w Pa-: ·: 
ryżu, który nie udzielił zezwolenia na ·. 
rozegranie powyższego meczu ukarał· 
kanadyjczyków Mousetta i Choietfa ;' 
miesięczną a Murphego roczną dysKwa- : 
Iifikacją. 

Mecz ten, który wzbudził ogromne 
zalntersowanie wśród sfer sportowych 
w Łodzi, odbedzie się o godz. 18-ej na 
lodowisku ŁKS·u, przyczem lodowisko 
to będzie rzęsiście oświellone 16 lampa· 
mi o sile 3000 wat. 

nalu w spotkaniu z Scheffield Wedncs- Przed kilku dntaml zmarł irlandcz~k 
day. Me. Crum. Mało Judzi zna to nazwisko. '"y1·azd Chm1·11111wsk1·„go·' 

Angtetskt Związek Piłki No!neJ pro- A· jednak odegrar on w historii 51>0rtu W li Id 
wadzi pertraiktacie ze związkami Szwaj footbalowego wielką role. do Sztckholmu zapewniony. 

Zagraniczni hokeiści 
w Łodzi? 

carji i Włoch w sprawie ro.zerrania Me. Crum jest bowiem twórcą rzu- w związku z zaproszeniem Ch'ltie
spotka11 międzypaństwowych. SJ>Otka- tu karnego. Swego czasu był on czyn· tewskiego na wielkie międzvnarodowe 
nia te odbędą się w maju r. b. nym Piłkarzem a następnie dzfałaczem zawody bokserskie do Sztokholmu, in-

Cochet zna}du'ie sie obecnie na Ri- Piłkarskim. · formujemy sie. że zaproszenie zostało 
Ł. K. s. podjął starania, by do Ło- vierze i za zgodą rrancuskiego Związ- \V r. 1891 projekt Me. Cruma WPIY- przyjęte i Chmielewski wyjeżdża · do 

dzl sprowadzić jedną z zagranicznych ku Tenisowego przygotowuje film teni- nąl do Międzynarodowego Związku Pil Szwecji po meczu Łódź - Brno dnia 
drużyn hokejowych, bawtących obec- sowy. ki Nożnej i od tego toku wprowadzono 10 b m i weźmie udział w dwttch im· 
nie w Krynicy. Pertraktacje znajduJa l Między berlhiskim zwia.zkiem pjł- na linii Pola karnego miast rzutu wolne prez~ch ·pięściarskich które odbędą się 
się na pomyśln.ej drodze realizacji. 1rnr~kim a. czołowym klube~ Tenis Bo- go rzut karny, • • w dniach 13 i 15 b. ~. 

Byłby to pierwszy mecz rozegram i ·nsia wymkł zatarg na tle f1nansowvm. Prezes FIFY R1met (PrancJal ośw1ad- Pon'ewa+ 15 b m odb d · · 
w Łodzi !:?rzez zespół lokalny z druży- . Z~targ. ten Pr~y?rał obecn!e wiel.~ie czył przed kilku d_niarni przedsta~icie- Ł6dt ~ Warsza~a.' zam~s~i;,~~ta~~ 
ną zagramczną. ozm1a;y 1 za!1,ost. się na konfltkt w Pił- I~ prasy, ż7 udz1~t reprezentacJ! An- nego uprzednio w wadze średniej Chmic 

.•arstw1e berltnsk1em. . glJt na drugich mistrzostwach P1łkar· lewsk'e 0 z st ł w • · t · 
W E. V. mistrzem . Tenis Borussia odm6wil wziecia u- s~ich świata we Włoszech jest zapew- wadz~ §t~hl f ORP> Ys•awionY .w e~ 

• • dztału w meczach reprezentacyjnych mony. Ma to być rewanż anglików za · 

Krynicy Berlina i zakazał swoim zawodnikom przyjazd reprezentacji Austrfi do Lon- Prezes b!:llndeC·k·1 • 
w ostatnim dniu zawodów między- startowania w barwa.eh miasta do chwiJ dyntL . p ędZlą 

narodowych hockeyowych odbył się li. kiedy· nie zostaną całkowicie uregu- I 
mecz między Wiener Eislauf Verein a w· I H n r ngowym meczu Brno-War.szawa 

~r:<l~~g:;~:e~ ~ro;~nf~ub2:02ro~g;c~rJ'. IE ka DDOrO\Vil agroda porfO\Vil sza~~ s~di~~?.~~~~ ~3gg~ieg~i~f;~ 
O:O). Jak sie dowiadujemy, w końcu stycz- tyczny proponuje Jedynie Walasiewi- w dniu Jutrze1szym w Warszawie. zo-

W ten sposób tytuł mistrza Krynicy, nia lub na początku lutego odbędzie się czównę i Kusocińskiego, bez wymienie- stał zaproszony. prezes ŁOZB P· qtto 
nag-rodę przechodnią i puhar honorowy doroczne zebranie komisji nadawczej nia Wajsówny, jako pokonanej w Los Landeck. Pr~yJaz.d czechów do . ~ar
zdoby\i wiedeńcz~rcy. Drngie miejsce Wielkiej Honorowej Nagrody Sportowej Angeles. sz~wy p~s.tąp1 naJprawdopodobn1eJ w 
zajęli: Brandeburger S. C., trzecie · - ofiarowanej w r. 1927 przez dyrektora Zdaniem naszem więcej szans posia-J dntu dz.1sieJszym. 
AZS WARSZAW A. czwarte - BKS Bu- Państw. Urzę. W. P. za najlepszy wy- da Wałasiewiczówna. Przyznać trzeba T . • . . 
clapeszt. piąte - Cracovia i szóste KrY- czyn polskiego sportu w danym roku. natomiast, iż dotychczas żaden z laurea- rag1czna Sm ner< 
nlckie Tow. Hockeyowe. Nagrodę tę zdobyli dotychczas: 1927- tów (laureatek) nie może się poszczycić narciarki włoskie) 

Turniej hokejowy 
w S okowcu 

Konopacka, 1928 - Konopacka. 1929 - tak wielkiemi zasługami, jak Kusociński 
wioślarze Budzyński i Mikołajczyk, i Walasiewiczówna w roku 1932. Przy- Vf górach Bognanco zginęła znana 
1930 - Petkiewicz, 1931 - Kusociński. krem bedzie przeto iż albo Kusociński narciarka, studentka Łucja Raverdino, 
Jak wi~c widzimy z wyjątJciem roku albo Walasiewiczó~na nie otrzyma na~ która v.:raz z siostrą i ojcem udała się 

Dziś rozpoczyna się w Nowym Smo- 1929, nagrodę zdobywali lekkoatleci. W grody. na wycieczkę. 
kowcu międzynarodowy turniej hokejo- •obecnym roku również nagroda przy- W komisji nadaj:wei Wielką Nagrodę Zjeżdżając z góry Raverdino upadła 
wy z udziatem następujących druż'ln: I padnie najprawdopodobniej przedstawi- bierze udział przedstawiciel PUWP. C. na ostrym zakręcie i stoc;,yla się w 
LTC Praga, HC Wahring Wiedeń, B.B. l cielom lekkiej atletyki. Dowiadujemy., I.W.P„ przedstawiciele studjów wych. przepaść, ponosząc śmierć na miejscu. 
T.E Budapeszt, T.li. Krynica, oraz zes- 1 się, że Polski Komitet Olimpijski stawia fiz. przv uniwersytetach w Poznaniu i Siostra jej, usiłując zejść na dno prze
połów czechosłowackich: Rościejów, i do wyboru trzy kandydatury, a miano- 1 Krakowie, przedstawiciel Z. Zw. Sport., paści, również spadła i znajduje się 
Slavia, Slovan, I GLTK I SK Wysokie I wicie: Kusocińskiego, Walasiewiczów- 1 Rady N~uk. W. Fiz. i P. Związku Dzien obecnie w agonji. 
Tatry. . nę i Wajsównę. a Polski Zw. Lekkoatle- nikarzy i Publ. Sport. . 

·.· .. 
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Po rot belg ')sklego nast pcy 
tronu 

Arcyksiążę Leoi>o1d BelgtJskl wraz z 
swą małŻODką odbywają obecnie po
dróż p0 Kongu belgiJskiem. Celem po
dróży następcy tronu Jest Podniesienie 

IOSPodarkl kolonJalneł 

AustralJI 

Do niedawna bogata AustralJa równie! 
przeżywa cieżki kryzys. W związku 
z tem nadburmistrz Sydney pOstanowił 
zatrudntć licznych bezrobotnych w ko
palniach złota. Na zdjęciu widzimy sce
nę. gdy burmtstrz uczy bezrobotnych 

sztuki płukania złota. 

1988 !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 

P zy .PO bi ni oJ owe Rosji 

Cala młodzież w Rosił sowieckiej obowi.qz.kowo sz.k<>łi się w przysposo
bieniu wojskowem. Na zdjęciu widzimy ćwi<;zenia uczniów moskiewskich z 

karabinem maszynowym. 

oJna chlf ko- apotiska 

Pomiędzy Chinami a JaPOnią poqownie rozgorzała wolna. Na zdjęciu wi
dzimy oddział artylerfi chińskiej, która rozpoczeła bombMdOwanie g-ranicy 

mandżurskie i. 
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WoloJ ~o~t~~ ~o mona iHt warun~iem ~Jfo Poliu 

f 
Z Int cl 

I 

f 
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' Sowiecki łamacz l<>dów .,Małygfn„, 
: słynny z ekspedycjt ratunk<>weJ Nobile-
go. zaginął na morzu Pólnocnem. Do

tąd niema o nim żadnych wieści· 
K-'h-art 4.1.Jl 

Głód w południowe) 
Ameryce 

2 tysiące rodzin skazanych na 
jmiert głodową 

Londyn, 5 stycznia. · 
(t) Donoszą z Santiago, że w 'K~rd~l

jerach w pobliżu granicy argentynsk1ej 
panuje wielki ruch wśród l~dności. ~ko
lo 2.000 rodzin skazanych Jest na śmierć 
glodową, jeśli nie otr~yma natychmiasto 
wej pomocy. Jest to skutek gwałtowne· 
go wymierania bydła oraz nieurodzajów. 
Delegacja głodujących zwróciła się o po 
moc do kilku państw południowo-ame
rykańskich. _____ _, 

Jak cudzoziemcy 
w Moskwie 

spędzili noc sylwestrową 
Moskwa, 5 stycznia. 

(t) Cudzoziemcy przebywający stale 
w stolicy sowietów obchodzili uroczyA
cie nowy rok w dwuch najelegantszych 
hotelach moskiewskich. Władze sowieć:
kle wyraziły gotowość dostarczenia w 
tym dniu wszelkich trunków do restau
racji hotelowych pod warunkiem, że bę
dą one nabywane przez cudzoziemców 
wyłącznie za walutę zagraniczną. Rów
nież odbyly się liczne obchody w poseł· 
stwach i konsulatach państwowych. Po
zatem nie zauważono żadnego ruchu 
świątecznego. 

Codzienna nowelka. nie wzdąć za żonę. A ja nie chcę, nie mo- wił w chwili, gdy tubY'lcY zbliżą s.ie do 
gę pójść za niego! niego pozbawić się życia. 

alg pObOJ„01D11l-..:.kD Moor nawet nie zdążył jej odpowie- Niestety, n1e mialaz.ł iuż an jednego 
Al 1llJ1J '9 dzieć. Jednym błyskawicznym ruchem naboju. 

rzuciła mu się w ramiona, pocałowała A tymczasem Z'biry już Z'bliża:li się 
W Marokiku trwaty zaciekle wa:l!ki. miejscowemi narzeczami, to też potraf~ł go w usta i momentalnie zniknęłą, za do niegio. 

Zbuntowane plemiana nacierały na od- d>zieW\azyinie wytłumaczyć, że· jej już węgłem na wpół rozwalonego domku„. Za kilka minut z pewnością go znaj-
działy Legji Cudzoziemskiej, siejąc miL n~e grozd żadne nie·bezpieczeństwo. tlą. Zabiją go, a później zabiorą mu broń, 
szczenie doo/k:lola siebie. Padła przed nim na kolana, usiłując Porucznhk Mooir jest ciężko ranny. pieniądze, zegarek i ws'Zel'kie inne 

Porucznik Wdktor Moor, na czele pocal'ować go w rękę. Gdy wraz ze swym oddziałem opu- przedmioty, !które miał przy sobie. 
niewieUdego oddziału legjonistów, zajął Porucznik<{)dsunąl się szybko od niej. szczał wieś, tubY'lcY natarli na nich Już nadchodzą. 
jedną z zbun1owanych wsi, której miesz- · - Nie trzeba. - powiedział. - Po- z tylu. Moor widzi jakąś kobietę. Za nią, 
kań cy skryli się w górach. wiedz mi, dziecko, co ty teraz zirobfsz? Miody porucm"k pamięta tyllro, że wolnym krokiem, posuwa się mężczyz-

Walka o tę wieś toczyła się bardzo Za pól giodziny wyruszam z matm od- walczy~ bardzo zaciekle. Nie może jed- na. 
długo. działem w dalszą drogę. Wieś załmie nak uświadomić soibie, w jaki sposób ZamY'ka oczy„. A więc za chwilę 

Porucznik Moor wiprost opadał ze pewno iinny oddział. Bę<l'zie ci znów gro-jzmalazl się w tym rowie. Niewątpliwie, będzie koniec„. 
sił, mtlmo iż nie by1 ranny. Wpadł do ja- zifo niebezpieczeńs1two, a kto wie, czy wslkutek odniesionych ran stracił przy- Młiody porucznik cruje, że przv . n.im· 
kiegoś budynku i położył się na ziemi, znajdziesz innego opteuruna. Dlaczego tomność. Gdy rozpoczęła się . wa:lka, ktoś stoi. Podnosi w~rok. 
by choć pr.zez killk:ią minut wypocząć. nie uciekłaś ze swoimi? zbliża1łio się dopiero południe, a teraz już To ta młoda dziewczyna, którą do-

Nagle uslyszał rozpa-czliwe kmyiki ja- ____:. Ja się niczego nie boję - odpo- była noc. . 

1 

piero niedawno uratował! 
kiejś dziewczyny. Wybiegi natychmiast wiedziała mu cicho.-J eśli mam umrzeć, Dookoła panowała martwa cisza. Dziewczyna szybko oddala sie od 
na wąską uJ.dcz:kę, trzymając w ręku re- to chcę już jaiknajprędzei! Porucżnik daremnie próbował ruszyć niego. Po chwrli Moor słyszy feJ głos: 
wolwer. - Zabiorę cię ze sCJlbą, pójdziesz się z miejsca. Nie miał sił. Musiał więc - Chodźmy stąd! Nie mogę już dłu-

Jak sdę okazato, Jegio żołnlerz,e z nami? czekać na swoich. A jeśli przyjdą wro- żej znieść zapachu krwi! ::hodź ·~e mną 
schwytali jakąś mł·odziutką dziewczynę, - Nie mogę. Mój ojciec i bracia wal- gowie? Wówczas czeka go śmierć„. mój staruszku, teraz cię wreszcie pok& 
należącą do miejscowego pl·emienia i czą przeciwko wam. Nie zdradzę moje- W pewnej chwili rozlegy się prze- chałam chcę być twoją! 
poczęli się nad nią pastwić. go narodu. raźliwe krzyki. Począ1kowo Moor przy- Mężczyzna śmieje się ra:dcśnie„. Zn.i· 

Porucznik Moor nail:ychmiast rozpę. Mł1ody poirucznilk przez parę chwil puszczał, że w pobliżu znów rozpoczęła kają w ciemnościach„. 
dził wszystkich Żiołnierzy. Nie mógł spoglądał na nią w milczeniu. Tak pięk- się walka, ale wkrótce wszystlko zrozu- W parę chwil później nadciąga inna 
przecież pozwolić, by znęcali się nad nej kobtety nie widział nigdy w życiu, miał. grupa tubylców. · 
nieszczęsną ofiarą. nawet gdy był w Europie„„ To jakaś banda tubylców obdzierarła - Tam już nikogo niema - mówi' 

I wówczas dopiero zauważył, że A ona. również nie spuszczała z nie- trupy i dobijała rannycą. im dziewczyna, gdy zbliżają się do Moo-
dziewczyna, licząca najwyżej 15 lał, od- go wzroku. . . A więc i jemu g"rozi to samo! Gdy się ra. - Musicie szu!k.ać gdzieindziej! 
znaczała sdę niepowszechną urodą. Tak Nagle w JeJ oczach zabłysły łzy. do niego zbliżą, nie potrafi nawet stawić A o świcie nadjechało kilka oddzia-
pięknych, czamych oczu nie widziałl - .Pewien .st~rszv czło.wiek .- wy- oporu. · łów Legii Cudzoziemskiej. 
jeszcze nigdy w życiu. ksztus1ła ze s1~b1~ - moze .naista_rszy Porucznikowi Moorowi· z trudnością Porucznik Moor został uratowany ... 

Młody poruczn~k doskonale wfadat w naszem plem1emu, chce mn1e 1kton1ecz- udało się wydobyć rewolwer. Postano- Tłum. D· 
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